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PMZ pM-wsi. Galicyę k  morzu Czarne®!
Seuzacyjne rokowa czesko-ramańskie.

/Telegram „Przeglądać, Poniedziałkowego").
Wiedeń, 16 lutego, j ostatnich kolei bognminsko-koszyckiej, by w 

v, wiarygodnego źródła, ten sposób poprze* Orawę i Spisz sk in ąć  po 
'toczyły sio w s w o i m  c z a s i e  między rządem Łwnkowszczyznę i uzyskać wspólną granicę z 
czeskim a Rumunią poważne rokowania polity- przyszłem państwem rosyjskie,-n.

? Od Wnjdawnirhya!

czna co da przyszłej granicy czeskc-rumuń-
sfckj (!).
5 (Granica ta ma prowadzić doliną Rernadu 

lob Bystrzycy na przełęcz Prislop, oraz przez
łanooŁ.— zjuazmaaracrrc. -> • -®ri

Erfkcwinę, ino południowy cypel Gaboyi two 

rzec kory tarz ku morzu Czarnemu:

Powyższe rokowa-iJ- .ądu czeskiego (łącznie 
z Ukraińcami) z U .mnią stwierdzają jaskrawię 
o niesłychanej w  dziejach świata zaborczości 
Czechów, którzy rabunkiem ziem polskich usi­
łują osaczyć Polskę oa południa. 1 m p e r y a~

O iem,'ż,c po'ii ten znajduje pełne poparcie l i s t y  c z n a  ta polityka K r z y ż a k ó w  z 
rządu Ukraińskiego*. św iadcz#, wydelegowanie n a d ^ f f c l t a w y  ma również na celu ująć w 
posła K o l e s s y  (lo Pragi. Rząd ukraiński u- kleszcze’ Polskę na polu gospodarczo-ekouomi 
i ' : d a ł  się z Czechami co do objęcia przez tych cznern, (Przyp. Red.).

%C is s i o f r z y m a li 2.000 a r m a t
& stosie  s p a d k o w e j p©  A u s f r y i .

/Telegram Przeglądu Poniedziałkowego''}.

1 znowu wychodzi 
ni od olęstwo Pol akó w,.

na i m  t r a d y c y j n e  
Wina atoli i ł  tym ’ wy-

fiadkii ?nad» na niepowołanych reprezentantów

Wiedeń, 16 lutego.
Wtidk (- iie yc ir^ E  oblicz,oń Czesi otrzymali 

z nijłtw duknrrv,j pu Anatryi 2008 gfmał.
15.009 karabinów maszynowych I okoćo iód.OOO narodu polskiego, któflfy pr&srro-
karakitlów. Cześć tej broni otrzymali Ukraińcy, wadzali we Witaniu rokowani?, co do uflzśaiu 
mobilizowani j a w n i e  na dworcu w]aęjeuskim Galicyi w  masie spadaowej po rozbiciu się Au- 
joszcze w  pierwszych duhełi rewolucyi austry-, stryi... Na tym podziało, jak dotąd, n a j g o -  
ackiej i  i ;n S t r a d o w a u i pi zez W ęgry p e d . r z c j  wyszli Polacy, najwięcej zaś obłowili się
ż ó ł t o - n i e b i e s k i m i  sztandarami. Czesi i Klisim. (Przyp. Red.)

W y j a z d  ś l *  P s d F  N a r .  d a  B i a l s k a .
Kraków, 17 lutego. | 

W  niedzielę o godz. 1 ni. 45 po poi. wyjechaU | 
członkowie Rady Narodowej Cieszyńskiej feli 
Krakowa, wraz z perconąłem - •'•zędniczym i 
biurom arehiwalnem. Narazić K a ,  i  N a r o ­
d o w a  C i e s z y ń s k a  urzędować będzie *,v 
Bielsku do czasu jak wojska czeskie opróżnia 
Cieszyn. Obecnie toczą się rokowania, między I 
komisyą koalicyjną i przedstawicielami Czech  ̂
i Polski w GieśZynle w  sprawie sposobu prr.cpro ■ i 
wadzenia opróżnienia kt. Ciesz, przez Czechów.

Wczoraj wyjechali równocześnie wprost do 
C i e s z y n a  wysłannicy rządu polskiego ks. 
L o n d z i n ,  poseł R , e g e r  i K u n i c k i .  którzy 
na miejscu przedstawią korni-yi koalicyjnej spra­
wę księstwa Cieszyńskiego. Z powyższymi pa­
nami wyjechali z n a w c y  I i i s  t o r y  i ks. Cie- 
szyń.ddb.jło, m. i. prof. P o p i o ł e k .

W  Cieszynie panuje naprężenie wśród lu­
dność,! polskiej, kjóra z niecierpliwością ocze­
kuje opróżnienia miasta przez Czechów

Z  (lin e m  d z is ie jszy m  rozp^. z y y t n y  w y ­
daw ać  ' „ P r z e g l ą d  P o n i e d z  a i  v y “  p i -
tóno ra d y k a ln c -n a ro d o w e , opa rte  zasa­
d a ch  p ra w d z iw ie  d em o k ra ty czn y ch , od p a ­
la u d a ją cy ch  d u ch o w i czasu.

„ P r z e g l ą d  P o n i e d z i a ł k o w y opusz­
cza ją c  p ra s id  idz ie  z  sercem  p la m h n n e in  
o tw a rłem  d la  w szystk ich , w ra il iw e m  na  b ó l 
i  nędze lu d u  po lsk iego . U w aża  sob ie  za 
św ięty  obow ią zek  staw ać zaw sze w  o b ro ­
n ie  p o k rz y w d z o n y ch , bez w zg lę d u  nu lo  
k o g o k o lw ie k  by ta  k rz y w d a  dotyK uta .

R a d yka ln a  d e m o k ra ly z a cy a  m y ś li p o l ­
sk ie j na  p o d łą Z ii nc/rodow em  będzie  z a ­
wsze m y  ślą p i zew  od m ą  p ra c y  p u b k rg s ty -  
cz ite j n P rz e g lą d u  P o n ie d z ia łk o w e g o * .

N a  szpa ltach  naszego p ism a p o d a w a ć  
będ z iem y  w k r y iy c z n e n  ośw ietlen iu  sp ra ­
w y p o lity c z n e  i  g o  ,p o d a rcz o -e k o n o m icz n e , 
będ z iem y  c lo m a g d c ' się p rz e p ro w a d z e n ia  
szczerze d e m o k ra ty cz n y ch  r e fo r m  sp o łz - 
czm jch , lu d z ic ż  p o ru s z a ć  w sze lk ’e ra n y  
i bolączki"^, tk w ią ce  w  to n ie  o rg a n iz m u  
n a rod ow eg o

„ P r z e g H d  P o m e d z t a ł k o w y * -  ,,ostani_ .  

w ia  n ie z to m n ie  p ię tn ow a ć  w szelk ie z ło  
i  k o rru p e y * , k tó re  o d z ie d z iczy liś m y  w  
spadku p o  pa ń stw a ch  z a b o rcz y ch  a  k tó re  
tak  b u jn y m  chw astem  o b ro s ły  z ie m ię  p o l ­
ską. 17 'w a lce  ty j p ó jd z ie m y  d ro g ą  p r a ­
w d y  i s p ra w ie d liw o ś c i: c o  dobre pu - 
ek v .';dk jir  - o n  r f e  • u ^ ę f n i i f e r o y

U/ m y śl h f -z a s a d y  ro z p o c z y n a m y  na­
sze w y d a w n ic tw o , w ierzą c , t e  doznamy 
p o p a rc ia  c d  o g ó łu  N a r o d u !
sraSSSmZfs: jHWBFWaBg gMB---

Koropcya byplomacyi 
;iej v» Paryżu.

Czesi przepuszczają ludność polską przez kord®
' l i i i  M f  l i i ia

( T e l e g r a m  „ P r z e g l ą d u  P o n  t e d z i a i k o weyo'
Z u r i c h w lutym.

Z Paryża nadeszła m lo  kół polskich sersa- 
rjju a  ~d aóureośó o ■uienlyćhmych wysiłkach ,.c;y- 

C >■ ititc.~.;>ych“ Czechom., y i Paryżu, którzy pk- 
• i .‘•/ofc/i ereokić rrpiniti ko" ijtsiiiĄ dlu 

stepie >e ’,v>tsle jranćy-hiej.
Choac • pozyskać sobin ministra spraw zagrani-rrwK»imiv■ >uR̂ -*7 **<>xd^<~iŁe±n*xi>i-ia,y . *1 va*z»«y iM «»-j iw ii im ij  -a— —

f / j i y t - l ł  p ż c h o f ć d  o / fiy .ro :N u i i  o m  j e g o  ź o r n o  /',?■> 

imi- ui;ifj.j/:, ) V.‘
EwiŁł?/..

; cl lei cr.f skich drogocen.ro

Kraków, 17 lutego.
Jak się dowiadujemy od osób przybyłych % 

Cieszyńskiego, front dalej jest utrzymany, ale 
już tyłko przez tylne straże czeskie. Czesi prze­
puszczają ludność cywilną przez kordony w oj­
skowe, be j żadnych przepustek. Kolej ze stro­
ny polskiej funkcjonuje do Skoczowa, od Sko­
czowa zaś trzeba i§>?. pierholą do C i o 1 o s 1  o- 
w a, poza kordonem czeskim, skąd już kursują 
c z e s k i e  p o c i ą g i  w  stronę • Bogumiaa.

• i

Wczoraj rozpoczęli kolejarze na lmii Bogu-

ir.iu -  Koszyce jeneralny strajk. Ruch kolejowy

zupełnie ustal.

an

ii 1 i. S i
(Te legram  „Przeglądu Poniedziałkowego''}. 

BieJsko L'7 lutego.

"Wczoraj późnym, w ioezorem  Dddeszła tu 
r a d o s n a  w iadom ość z C ieszyna, iż  na roz­
kaz ir.isyi koa licy jn e j, Czesi m ają cofnąć się 
na lin ię tlem arkacv j»a  z ńnia 5 listopada 
1918 r.

I I  W i j  B i ! II.

Z  tiiiieiu dzisiejszym  na polecenie w ładz 

polskich, m ają ob jąć nasi ko le jarze iin ię 
k o le jow ą  aż po B og im in .

1
Warozawa 17 lutego 

.,Do la ik i marszałkowskiej p ło żon o  wniókSk. 
o objęcie s«k-vestresn majątku Habsburgów, 
jłolożonego na ziemmch polskich.

Joduoćz^lńio wystosowano pod adrśsem pre­
zydenta. .ministrów . i ’ a d C r o wss k i c  g O na­
stępującą iwysńńó? c i 5 a r f  k t e r y s  t y  c.zm.ą 
inter]>Jfficj ę : . s

Clacrcpo p. koinisya i;kw idacyj«a, w zglę­
dnie iiotn.sya Rządząca dh Gułicyi, nie w yko­
nała dotychczas uchwały raądu, zarządzającej 
sekwestet dóbr biefana z fb/wesm

- '& i; / , 1

■ Dolna Stefana llub|Bucga z żywca, wynoszą 
EW.000 morgów lasu. ■ j i 1.000 morgów ziemi 
ornej 1
l Książe Stefan, ko rzys fa jfó^ z  uprzejmości 

•Kotnisyi Rządzącej., spr-edaje na prawo i lewo 
ijolwaild, kamienicę, trzebi lasy. i



Str. 2. PRZEGLĄD p o n ie d z ia ł k o w y Nr. 1.

.mamutów i f

z  p o w o d u  ku ltu  in k o m p o fo n g y i.
0  jakim gabinecie ministeryalRym m arzą konserw atyśd?

Kraków ', 17. lu tego.
(d .) S ędziw y organ m amutów polityczny-cli 

„C zas4' w  jednym  z ostatnich numerów v- 
afiżni-' m artyku le p. '.^ y ,,Ivu lt i n k o m -  
p c t e u c y i "  w y lew a  golrzkie łz y  z p ow o ­
du i g n o r o w a n i a  sił fachowych w  spo 
leczeństw ie polskiem. M iędzy innemi czy ta ­
m y tam:

„ N i e  w i e m y ,  c f  t o n y *  n a l e ż y  p j s y p m ć ,  

ż o  r z ą d y  w  s t o l i c y ,  k o l e j n o  p o  s o b i e  n i& t ę -  
p u ją c i .  ■ h o  i  d o  o s t a . n i e g p  w  w y s o k i m  

s t o p n iu  t o  s io  o d n o s i  —  p o s z ł y  t e ż  w  M U  

n i z o w a n iu  f t i r z ą ć iu  p a ń s t w a  ę l r o M  i g n o r o ­
w a l i  t a  . s i ł  . f  Ą e  h  o  w  y  c. l i ,  a  p o d a  i-  

w a m a  s i I t j  z. W i e l k i e m  . z a  m i ł o  w  a -  

n . i .e .m  s i ł a m i  r a c z e j  d  v  1 e  t, a  n  c k  i < v  

rn i “ .

YAKszcic w  innem miejscu:
. . .B ra k  k o m p e t . c n c y i  ś w i ę c i  w s z ę d z i e  s w o j e  

t r y u m fy - .  B e z  ż a d n e j  ( n i ć s i o t y )  p r z e s a d y  m o ­

ż n a  s t w i e r d z i ć ,  ż c  f a c h  o  w  o ś ć  w  p  o  w  n  y  m  

k i e r u n k u  u  w  a  ż  Th s i ę  d  z  i  s i  .a j  w  P  o  1- 

s .c .o  j a k o  w  a  ż  n  ą  .p  r  z  e - Y z  k  o  d  ę , a b y  

k o g o ś  d o  n a l e ż ą c e j  m u  s ię  p r a c y  n ie  d o p u ś c ić .  

S t ą d  t o  t a k  z n a c z n a  i l o ś ć  l u d z i  f< ic .h o w ju :h  

n i e  w y z y s k a n y c h  p r z y  b u d o w i e  p a ń s t w a  p o l ­
s k i e g o ,  a  t a K  w i e l k a  i l o ś ć  d y l e t a n t ć t y  W ie k o  

s t e r u 1'.

rA  w ięc b e z z ę b n e m u  organo ul. 
sw. Tom asza rozchodzi się g ló w n j^  o te 
„ f a c h ó w  e“ , n iewyzyskano siły  przy  bu­
dow ie państwa polsk iego i radby je  w idzieć 
na n a j w y ż s z y c h  stanowiskach...

Bo tego  potrzeba mu „ n a c i s k  u44 opatii 
publicznej (C o za n iesłychany r e w  o 1 u- 
c y  o n i z m na łamach ..Czasu'.;-); i „bacznej 
kontroli dziennikarstwa polsk iego44.

Przeto  uradowany t-ńn n ie tyw a łem  od- 
kryćiean, rozsnuwa następujące m yśli:

Gdyby poziom sejmu polskiego był pod 
względem w\ robienia politycznego i inte­
lektualnego znacznie wyższym, aniżeli siSfelr 
powiada, możnrbć. lutSfc nadzieję, ,że najjn 
przez należytą-kontrołę, przyczyni się do kry- 
ryczniajszego doboru na przyszłość kierowni­
czych sił rządowych. W  warunkach obficnysS- 
jfót jednak'mało nadziei, aby z tej strony 
przyszła pomoc. Może oną-. iedj me przyjść 
p r z e z  n a c i  ł k  o p i n i i  p jt b 1 i c z n a j. a 
w- p,i o r w s z o j l i n i i - d z i o n n i k a r s  t.w n 
p o l s k i e g o ,  które powinno roztoczyć ba - 
r 7. n ą k o n t r o 1 ę n a d  w s z e l k i m i  Jlb j a- 
w i  p o m n a ż a  n i a w p l  y w ó w p a, v- 
t y  i, stronniczego obsadzania urzędów, .usu­
wania 'wlzi powołanych, a wysuwania nie­
znanych i nic przygotowanych11.

Yv';u'to się teraz zastanowić, eo w ia ł na 
m yśli „C zas44 użyrwając słów : „k ry tyczn ie j*  
s z .go  " d, ^ 'ir y y C s y  ludzi rzeczyw iście fa ­
chowych, reprezentantów  nauki?

N ie !

Cłfy trv  obr lica uprzyw ile jow anego p o ­
rządku społecznego radby drogą starczej 
‘so fistyk i .prowadzić auskyaek ich  fachowy 
có .fi „t-akżo - -  ro lakć do s l i i i i  warszaw-

„fa ch ow y44 we- 
predsiaw ia łby się na-

S a jg . r . : :  A d a m  hr. 
J a w o r s k i,  w y b it n y

s k ie g d j a iżsby  s .w o jam i z d o b y te m i „ d o ś w ia d ­
czeń  ia m i“ , a rem  a u s t iy a c k k n >  j . tk  d .i- 

AAniej {tó fc ć zęś liw ia li P o ls k ę . ..
C  UŁtfpt t a k i  n a  Acskróś 

d le  r e c e p t y  „O za s u

P r e  z a" d c n i  : i n i n  1 s t  r  ó w  : . . „ e k s c e ­
l e n c j a 44 A b r a k a m o w ic z  ( g o r ą c y  p r z y ja c ie l  

d e m o k r a c j i  lu d o 'w ć j).  *

- M  i  u i s t  c v s p  r  a aat 
T arnoAYski a lb o  „ e k s c .44 

p o l i t y k  N .  K .  N .

M  i  u  i  s t  e r  r. w  erw ifuęS fc r z n y c l i :  
„ e k s c e l e n c ja 44 MŚiehał D o b r z y ń s k i (a u to r  p o ­
d r ę c z n ik a  h is t o r y i  „ p o l s k i e j "  d la  s z k ó ł  śre- 

diyłpK g a l ic y js k ic h ) .
M  i  n  i  s t ; e : r  s :k  a .r  b  u : . j c k s c . ^ L e o n  B i-  

ł f j s k 5 (g e n ia ln y  g u b e rn a to r  b. a u s t r .-w ę g . 

b a n i- " ’'.

D a ls z e  t e k i  m o g ły b y ', - .o b ją ć  u p ro s zo n e  
prsfeo r z ą d  na^-tę|)U jącF „ Ą t e b o - r a 44 o so b is to  

śb i: , ,e k s . . '4 K o r y t o w s k ł ,  k s . L u b o m irs k i;  
Z .lz . hfc. T a r n o w s k i  i bar, G iitx .

N a  Avszelki w ypadek  celem  odparcia c- 
AA-entualriych zarzutówT '"&> do Ąparty ju^go 
charakteru gabinetu m inM erya lń ego  —  na­
leża łyby jeszcze pow olr i najtęższych repre­
zentantów  podk le j d em okrac ji, a m iauowi 
cis no. Konstantego. Srokow sk iego (-teka . 
p r o r  o\> t  vs?a p o I S.k i:ć g-ct), bar. P. 
B a itag lię  (teka  handlu; i D ra D efooszyń&foe- 
go  i ' ister kom un ikacji).

G a b in e t  iń L ić s te rw n k iy  v  p o w y ż s z y m  sk la - 
c k h $  b y łb y  n a p iw n o  E a c l i o w y m  a lg ... aa 
k ie ru n k u  p a ra liżo .,a a i- ia  ć e ż fio k ra ty w a Ł y i lu ­

lk i p o ls k ie g o . . . .  '

O  in n y m  n ie  m a r z y ł  i  n ie  m a r z y  b  e lz  z ę- 
b  n yA,.,(!zas-4'4.

Bo walki z M mą mieszkaniową.
Kraków, 17 lutego, i k a c h, niezależni i cnergieżni. Kom itet roz- 

Juk wiadomo K . Kz. pOAvołala specjalny K o - ! począł bezzwłocznie1 swą działalność i spotkał 
mitet obywatelski do aa alki z lichwą, na czele z u z n a n i e m  i gorącc-m poparciem n;tj- 
którego stanęli ludzie o c z y s t y c h  r c - ; szerszych sfer naszego miasta.

Chcielibyśmy jc lnak  zwrócić u w a g ę  Ko- 
mitetu, że do agykułów  niezbędnych do co­
dziennego życia44, nad któremi komitet rozcią­
ga kontrolę, tęoiąc bez miłosierdzia lichwiarzy, 
należy rÓAAmież dach nad głową, t. j. mic- 
9tka--3.

Sprawa mieszkania AA-zględnić-f czynszów o- 
becnię płaconych jest tego rodzaju rubryką, 
obciążającą bud-żet urzędnika i robotnika,-*żu 
doprawdy kwestya ta staje się dla nich tak wa­
żną, jak kiyostya taniego chlebai

'k ileży  stw ierd zić  fakt, że istny szał lichwiar­
ski ogarnął krakowskich kamienieznikow! Bez 
n ajm n iejszego  u zasad n ien ia, wDrerv obowicui- 
jęeej usiaivie, normującej czynsze, av za ‘ ęaj 
szający sposób  podAvyższają komorne! A  już 
istne orgie dzieją się av sto su n k u  do nowo po­
szukujących mieszkania. Tu już zbrodnia lichwy 
graniczy z wyratinowanem szelmostwem! Za 
mieszkanie, za które dawny lokator płacił 8@ 
ke;\, ż ą d a  kamienicznik najbezwstydniej 250 
kor.! Za pokój i kuchnię av odległej dzielnicy 
100 kor. miesięcznie!

A  jeśli nowo nabywca dow ie się o ccnio 
płaconej przez poprzednika i  skromnie kamie- 
n śo z n ik o A A 'i zwróci uwągę^na szalony kontrast 
ceny -najmu oraz AYzróst Acartości realności ui^^S 
uzasadniające?, ‘zatem  podwyżkę, jużeś obywa- 
tsiu przepadł i mieszkania nie dostaniesz. Ke- 
mienicznik b o w i e m  lubi spokojnych Judzi, me 
,,filozOiÓAA-‘4 i „mędrkuAY44 rachujących mu do­
chody !o pruAinej samoobrony! O tę samoo­
bronę nam idzie.

Sżudordzoną jest rzeczą, że olbrzymia rzesza 
aa- y  z y  s k i aa7 a u y  c li loka torów znosząca bea 
szemrania z baranią pokorą nmdcmagania w oj­
ny przez 4 lata n i c r o b i u ż y t k u z przysłu­
gującego pra-wa zaapelowania do Sądu o po­
skromienie .paskarza tylko dlatego, że krępujo 
ją —  powiedzielibyśmy —  t. zav. „przeczuJcS 
nie moralne44, z obawy przed zarzutem p i e- 
n i a &  a lub d c n u i i c j ’ a n t a .

N a le ż y  ton 'akt stwierdzić i nie pora na dy- 
--kusye, że ten stan rzeczy jest niemoralny, żo 
Ac ton sposób popieramy lichwę iip. słuszna u- 
• aa-agi. t
." 'T r^ b a  jednak ludzi obronić, trzeba im umo- 
żliłYić obronę, AA^aą-wszy odium „pieniactAra lub 
denuncjacji41 na siebie!

K to to zrobi?
Może to zrobi? wlńclzn, ryłana to zrobić K. 

Rz. i to natychmiast! Niech I\. Es. zorganizuje 
przy Komitacie dla waiki i  lichwą specyalnylj 
urząd dla ochrony lokatora. Niech taki urząd 
sb-lai-a się z u c z c i  w  y c h  i  energicznych iu- 

J dzi. Podobny urząd Avj*posażony a u t o r y t e ­
t e m  K . będzie miał moc prawa, prawa 
moralnego, bo Szisirj mim o, żc niema odno­
śnych liftu.av Avszy?tk0 jest prawem i musi^być 
prawem, jeśli zmierza do ratowania łudzi od 
nędzy i zapobiega anarchii!

Otóż taki ..Komitet, dla ochrony lokatorów14 
AcygotoArać powinien druki (arkusze) i Acezwać 
publicznie pod groźbą grzywny wszystkich lo-

ŚWIATŁA i CIENIE.
(R e jlek tor;; elektryczne, Róntf/en i D iabeł ku- 
laicy, Panow ie Schulz, Pcecliczek i Z c  ls- 
puha. —  Precz z  n iem czyzny! —  Slóm ki.l>- 
koro pod  adresem żydów. —  Paskarzć? —  
Przywileje w biurze aprowizacyjnem i prezy- 

dyum miasta).

Będziecie mieć%- odtąd co tydzień, łaskawi 
Czytelnicy, ŚAYiatła i donic z życia AYspólczo- 
snego, jego jssnc i  ciemne strony. +Jie będzie­
my Yćas w o ffió  i  latarką D i o g e n ę ’ s:i,  bo 
lo  już taki sobie dobrotliwy antyk, AA'art nie 
ydelc Aviecej od ŚArieczki, naiA-et Avojcnncj. 
Urządzimy Aviclkie reflektory elektryczne i  bę-' 
tiziemy rzucać snopy światła na Airszystkio k ry­
jówki, av których gnieżdżą się ludzie ź 1 i. Bęć 
dzicmy- także promieniami „^,rontgenoAvskimi’ , 
ulepszonymi przez nas, p rześw ie t la ć  mózgi,'Ser­
ca i AYiiętrzności ludzi AYŚzelakicli, którzy Są 
wielce podobni do... p o b i e l a n y  c h ! gb- o- 
b ó w. Liczym y lw n ie ż  na „Diabla kulawego'-, 
który L o s a g c ' o i v i  oddal tak cenne usiugi. 
A  więc do dzieła:

*  * *

Snop SAvialła pada na Kraków, tonący już 
© zmroku w cieniu ościach. Spoglądamy na p ła ­

co i ulice i spostrzegamy naszych znajomych... 
najserdeczniejszych. Oto idzie pan S c h u l z  i 
głośno rozmawia z rodziną po uiemjecku, oto 
naprzeciw dąży pan P r o o l i f c . z e k  i zaciekle 
„in lów r’ po czesku, oto bije w bruk obćksami 
pan Z e 1 c p u h a i nuci pod nosem, ale niezbyt 
dyskretnie’: . „ N o  p o  r a L  a c b a m s ł u ż  y- 
t y...”  Trójka naszych AA’5rpróbo’wanArcli przyja­
ciół: Nicmieh^ Czccb, Paisin. Yćlmko nasżc za­
rządziły rozmrute środki ostrożności przeciwko 
tym niewygodnym cudzoziemcom, których mia­
no AA-ydalić, intemOAv;ać, konfinoAAmć, obserwo­
wać —  i sliOńczyło się na tern, że wbrew logKo 
z .sieci pollcyjno-administracyjnej wymknęły się 
v/szystkie grube ryby, a-pozostały plotki, zgoła 
niegroźne. B i s m a r c k . SAA-ajego czasu wyrzu­
cił z zaboru pruskiego 30.000 „obcych'' obywa­
teli polskich, Rusin i avo Ayscbodniej-iGalicyi, a 
Ceesi ua Śląsku wyjęli Polakó?,- z pod praAv;ś,( 

jiSiemcy austrya»ęcy jaArnio pomagają hajdama­
kom ukraińskim, Enisacy mordują księży pol­
skich, a my tutaj u siebiójpozwalamy- rozpierać* 
się przeróżnym przybletdom, ja\A-nie okazującym 
jwrogie AAoboc n;a.s uspitsobienio. Oni sobie sie­
dzą Avygodnie na tłustych posada-Mi i syneku­
rach, a my za nich o glodz.ie i chłodzie... stoimy 
aa' ogonkach. ilfqnieAva.i my troszczym yuS'ię-: ą- 
gromnie o $rawq nriądzynarodowo, humanitar-

no|5, kulturo i tym podobne rzeczy, naAvct avo- 
bcc opryszkóAY.

:? *  *

Dzięki ż y tn ie j  i zhyteoznoj tolerancji uaszej 
jesteśmy skazami na to, że po kaAviarniach cąjtt 
grupy ..sympatycznych gości4’ posługują się ją- 

! zykicin n i e m i e c k i  m. Pojmujemy, ż « kupiec, 
turysta, dziennikarz, czy uczony niemiecki, 
przebywający chwiloaa o u  nas, mÓAvi po niemi':• 
eku, alo d o m o r o s ł y  c h .Niemców, Avycho« 

j wanych i urodzonych tutaj należy pouczyć, zo 
powinni mówić językiem gospodarza —  a go­

spodarzem  jesteśmy —  ctwała Bogu —  my, 
Polacy. Niemczyzna zresztą panoszy się jeszcze 
AA'szędzic: ną ulicach, av kinach, av pociągach ko- 

■ IojoAvych, na dworcach, w  sklepach... Musimy 
wrcszcio poprosić tych zacnych „gości” , aźeiiy 
sobie przypomnieli, że są wśród PolakÓAV na 
polskiej ziemi. K to pragnie należeć do narodu 

j .,ćh?r, dio, das’ów Yjt-oa ma otwartą drogę przg i 
sobą. (

Karmiono nas tutaj w G alic ji niemczyzną- aż 
do niostrawnoćci. Karmiono nas kulturą aus!ry« 
acko-niemiecką W  szkołach od dzieciństAYa. K a ­
zano nam czytać ohśkurńych autorów niemlo* 

‘ Jkiob, którzy obrzydzą każdemu nawet N lg B  
, t z s c h e g o. Młodzież naszą przez trzy lata 
[ trcsoAyano w koszarach za pomocą osławionego
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w obrębie Krakowa do wypełnienia właściciel realności —  oaywatel
wręczenia icli Komitetowi. Druki te

] inny zawierać: 
r ) 1 m i o i 11 a z av i s k o  w7 1 a ś ć i c i e,l a

r t a 1 n o ś c i o r a z  u l i c e  i 1 i c z.b e d o m  u,
1 •) i m i e i n aiz w y is lio  o r a z c h a,v a k t c r 

i  a t  r u cl n i e i i a i o k a t er.r a,
e) r o ci z o ;i m i c s z V. a u i a.,
cl) w y  s o k  o,ś ć p ł a c o n e g o  c z.y u s ,z ,u 

v  p.ó.s z «  e g  61 u y  c li o k r e s  u cl i  d o  o-

\V razi'1 sporu kamienićinika oddaje komitet 
sprawę sądowi.

Podaliśmy _ -ojekc ochrony lokatora wl o g jf f i  
nych zarysach, reszta szczegółów zależna ocl 
skladłT' komitetu. Im więcej zasiadałoby ludzi 
w takim komitecie —  o tyle praca szłaby ra­
źniej! ,Nie t " .A a  tutaj żadnych „ankiet magt- 
straci.ich;i, żadnego „haaan:a“  i wzajemnego 
obelgiwania się, tu trzeba radykalnej i rychlej

b e.c n o g b i(m  o ż l  i w»i e i p r z e z  p o p r .z .e -  pomocy, energii i dobrej woli do pracy!
d .A k a ) ,  

o) u w a g.i l o k a t o  r a itp.
Apelujemy więc uo robotników i urzędników 

o podjęoie walka ż lichwą mieszkaniową! Uczyń-
Następ: ‘ druk to musiałby każdy lokator my wyłom wj jednej dziedzinie wyzysku, a w im- 

wypełnia-i złożyć w biurze komitetu w  czasie nych pójdzie nam raźniej. Przez cztery lata 
ograniczonym, aby komitet, z a r a z  rozpoczął znosiliśmy okropne ciężary wojny, czas naj-
swą działalność. W zyw ałby właścicieli realno- 
.ści na podstawie danych, złożonych przez lc 
ksjjm-a do zniżenia czynszu do granic finanso­
wej wytrzymałości lokatora. W  podobnym ko­
mitecie mógłby zasiadać i przedstawiciel go-

wyższy otrząsnąć się z uśpienia,
M e  propagu jm y „zagłady11 kamienicznikom, 

nie chcemy n i c s p r a w  i e d 1 i w o g c, i, chcS* 
my tylko umożliwić ludziom pracy ich c i ę ż k i  
byt, obecny p Pożyć tamę strasznemu w yzy

s p o jr z y , ale nie kantlenięzaik-lichwiarz, lecz skow! i zbrodni ograbiania bliźniego!

tych  samych Im łzi, k tó rzy  czasu w op iy  wy* 
sługiwali się rządow i austriackiem u kosztem  
naszych praw obyw atelsk ich  i narodowych.

Dziwić,-się ty lko  należy, jak  m og li pozw o­
lić  w yd aw cy  dzienników' na to n J e s t y -  
c li a n e skrępowanie prasy polsldej przez 
Isistyfuhyę, narzuconą w  sprytny sposób 
K rakow ow i?? Yt szak ty lk o  w  o 1 u y  h a n- 
d e 1 m oże zaradzić braków  i papieru rota­
cy jn ego  v/ kraju 1 !

Apelu jem y zatoru do rządu warszawskie­
go , ażeby w glądnąi w  te austryackie maohi- 
uucye gesze fc ia rzy  ga licy jsk ich , k tórzy  dla 
ce lów  osobistych gotowa za łożyć  k n e b e l  
odradzającej się prasie, wolnej i  n iepodle­
g łe j Polsk i!

Precz z ga iicy jsk iem i centralam i, kom un- 
pująeemi życ ie  publiczne!

ttEMiregassrs:jMEggggjggjjjjg  jiERjBaBaBraBarafasŁJBMEw jsjxr^Bsmss2~ :mgaBnnłs3ti

galicyjskiej przez 
staefę roziSzieSgzą.

Urabianie ephiii przez b. rząd austryack*. — Zależność 
Brasy krakowskiej od właściciela handlu papierowego. 

Precz z centralami w Polsce;
K raków  17 lutego, 

(d .) Osław iony b i u r o k r a t y s  m, b. rzą­
du ausłryackiogo, b y ł tak  p o t w o r n y ,  iż 
p rzejdzie chyba na zawsze do historyi. Je­
dnym  z takich p c r f  i d n y c  li d ziw o lągów  
ausfcryackich, by ła  rządotyą. inM ytuoya, t. 
7M.: „S  t a e y a  r o z d. z i c i  e z a d 1 a p a- 
p .Ł eA u  r o t a c y , j n c $ t > “ . p rzy  .m inister­
stw ie handlu w  W iedniu, k tóra przedziela ła  
notabene z „w ied zą 11 rządu papier poszcze­
gólnem u w ydawnictwu. Rozum ie się, iż

| paćlkiem ..dziedzictw a11 znienaw idzonych 
H absburgów —  padnie również oto h a n i c- 
b n y  sysiem  biurokratyczny, k tó ry  przeęle- 
wszystkiem  w  społeczeństw ie polskiem  w  Ga- 
lic y i czyn ił snustoszenia i szczerby moralne, 
•p 1 u Ś a w i i  j e g o  z b i ó r  o.w ą d u s z  ą, 
czyiiiąe/Aeń p ow  o l u e  n a r z ę d z i e  dla 
germ am styczno-zaborczy ch celów .

Z d a w a ł o  s i ę . . .
N a  odradzającej się ziem i polsldej, „d z i­

wnym  zbiegiem  okoliczności11, u ję ły  ster
i  l  o ś ć  przydziału  papieru ro tacy jnego, za- rządów  l o k a l  n y  c h ,,g e n 1 a 1 n ,e“  jechro-
leżną była  od li u m o r u referenta papiero 
w  ego i . . .  od z a  h a r  wr i e i n  a polityczne- j 
go  w ydaw nictw a. Pism a radykalne, a zw la- j 
szcza polskie, b y ły  stale na indeksie, o trzy ­
m yw a ły  przeto s z c z u p ł y  p rzydzia ł pa ­
pieru rotacyjnego. W  ten sposób rząd au- 
stryack i m iał ogrom ny w p ływ  na prasę we 
wszystk ich  krajach, wchodzących w  skład 
monarchii. Z g  a n g r e n o w a  u a’ do szpi 
ku  kości, niemal cała prasa zatruwała ż y ­
cie polityczne, w ed le g o t o  w  y c h  w z o ­
r ó w ,  nasyłanych skwapliw ie przez w ie ­
deńską biurokracyę i je j płatnych loka jów  
i  zo irów , n iestety pochodzenia ...polskiego !

W reszcie  nadeszła chw ila z prawdziwą 
tęsknotą oczekiwana : A  u s t  r y  a ć k a  1 a- 
d a c z n i c a  z c z.e.z.ł a m a r n i e !

I  wów czas z d a w a ł o  s i ę ,  że wraz z u-

st-ki, znane ogó łow i jeszcze z czasów pano 
wania rządu aust-r., i... rozpoczęła  się a b 
o v  o państwowa, „po lska11 robota, według 
s t a r y  c h, a  n igdy  n i e  z a w  o.d z.ą.c.y.c.h 
wzorów- austryackich.

I  oto w  w olnym  K rakow ie  corychlej za­
łożono n a  d a w  n y  s p o s ó b  stacyę roz­
dzielczą dla papieru ro tacy jnego, której d y ­
rektorem  został n iejak i p. A l e k s a n d r o -  
w i e z ,  (ż y d !) w łaściciel handlu pap ierow e­
go w  Krakowde, b y ły  referent pap ierow y 
dla ,y& alicyi, za czasów austryacluch. Od te ­
go  to  pana za leżał w  znacznej m ierze da­
wniej ( i  obecn ie!) p rzydzia ł papieru ro ta ­
cyjnego...

T a k  w ięc dzięk i naszej n i e z a r a d n o -  
ś c i i w-prost i,e.k k o m y  ś i n o ś c i  —  pra­
sa polska ga licy jska  jest nadal zależną od

1  za ga d n ień  p o lity c zn y c h.

Dlaczego arn# Hailerra nie prz^yia 
dotycnazas da PotsK'?

Jeden z wybitnych publicystów polskich 
f tm ffy j powyssze pytanie następującą od­
powiedź:

1) R ząd  francuski pow zią ł zam iar a d o p -  
t o w  a n i  a arm ii Hallera, jako części w ojsk 
koa licy jnych  i w  takim że charakterze ma 
zam iar je  w ysiać do Polski.

2) N ie  u c zy n ił tego  dotychczas, bo nie 
ży c zy ł sobie „K om ite t Pa rysk i11, aby Haller 
oddał się do d yzp ozycy i Piłsudskiego.

?>) Wobec, w idm a bolszew izm u pragnie ja ­
ko atut po lityczno-w ojskow y zatrzym ać w  
swem ręku i  do sw-ej d y sp o zy c ji mimie H a l­
lera,- k tórą  w yszle w  s t o s o w n e j  chw ili 
do Polski.

N A  C Z A S IE .
lim  ttaj ęsjrtts ęiiraifc!
Do mnóstwa prar nad odbudowaniem znł 

szczanej przez wojnę kolisty tucyi c i e l e s n o *  
c‘ u c h o w e j narodu zaliczyć musimy niesłyoha- 
nie ważną kwestyę opieki Państwa, nad n e r  • 
w o w o i p s y c h i c z n i e  chorymi. j

Chodzi i nerwowo i psychicznie choie r z i e- 
ci, o k o b i e t y  cierpiące na różnego rodzaju 
n e r w i c e ,  e p i l e p t y k ó w ,  nrar chorych' 
z ciężkiemi chorobami organicznewi, systemu ner-: 
wowego, wymagająCc-mi leczenia, szpitalnego. Li* 
czba : ch przez czas wojny wzrosła w niebywały 
sposób.

Dotychczas nie mamy w kraju zakładów le­
czniczych dla nerwowo i psychicznie chorej ubo-' 
giej i najuboższej ludności, która nie może sobie, 
pozwolić ńft kosztowne leczenie prywatne. Cho­
rzy ci, o ile nie są wprost niebezpieczni dl_ oto­
czenia, przebywają na wolności, jako b a l a s t ,  
dla swych rodzin, sann niezdolni do piacy i ha­
mujący pracę otoczenia, a często niebezpieczni 

lp. pożary podkładane przez i m b e c i l i ó w } .  
Nie leczeni denegerują się psychicznie i fizycznie, 
wydają potomstwo chore, zwiększając odsetek 
nieużytków społecznych. Ci najbiedniejsi nie po-

języka „Feldwebel-Deutsch” . T rzy  lata tracił 
taki zuch krowoderski nad tom, ażeby się 
oswoić z „bajonetsiajdą1’, „cymrą,’1, „pueszto- 
kiem”  i tak dalej. A  potem w służbie kolejowej 
lub pocztowej uprawiać musiał dalej austryar 
cko-galicyjską niemczyznę, zatracając pow-oli 
świadomość tej ohydy. Nawiedzali,nas rozmaici 
■„yeisenderzy” , ofiarowując wszystko, począw­
szy od Goethego i Schillera v  czerwonej opra­
wie na raty, a skończywszy ua dyskretnych 
wyrobach gumowych. Zjeżdżały do nas wybra­
kowane diwy-szansonisłki, menażerye, karuze­
lę-,1 tucząc się naszym groszem.

Dosyć tego wszystkiego! Precz z tern śmic- 
cir-iin Precz z mówioną, drukowaną i pisaną 
xi ieiTOzyzną.

Przy tej sposobności należy powiedzieć sło­
wa prawdy pod adresem ż y  d ó w-, którzy dotąd 
są szczególnymi wielbicielami niemczyzny. Ży­
dzi znają swój żargon, który posiada takie kwia- 
1ki językowe, jak zapytanie: „Sure, hasi dy 
procedzet de Mylych’1 (Sure, czy przecedziłaś 
mleko) —  znają język niemiecki i lubią się mm 
pop ływ ać, natomiast kartelu niemiłosiernie, 

język. Może teraz nastąpi zmiana pod tym 
względem? Może „ N e u e  F r e i e  P r e s s c ’ ’

przestanie być wyrocznią dla żydów-? Będziemy 
stać na straży praw naszego języka i bez­
względnie; tępić jego wrogów.

W ogóle będziemy*?często p r z e ś w i e t l a l i  
u r a n  i serca ż>dów i ogłaszali obrazy, dane 
przez nasze promienie „ren tgen ow sk ieR ów n o ­
uprawnienie nie polega na tern, ażeby żydzi 

! także poza biblią byli wszędzie narodem w y­
branym. Podczas całej wojny świecili nieobe- 

i cnością w rowach strzeleckich, unikali pilnie 
jwszelkich ogonków, natomiast brali giomaauy 
udział w paskach wszelkiego rodzaju. To się 

imusi zmienić. N ie uchodzi, ażeby żyd zawsze 
mówńł katolikowi: „Jak bodzie cet,no, to ja w y­
gram, a jak będzie licho, to ty  przegraszii- —  
Twierdzenie o wybranym narodzie należy poj- 
mow-ać zresztą „cum grano salis’1. Wszakże 
BA his powiedział „N.ichts dauc-rt ewig —  auob 
der schiinste Jud1 wircl mit der Zeit sclutbig ’ ... 
Otoż tych żydów, którzy są „schiibig”  w  zna- 

j-czenu morahiem, jest u nas legion. Trzeba ich 
prześwietlać, na \v-ylot.

1 Dosyć na razie. A le baczcie, ażebyście mieli 
sumienia czystsze niż nosy-r

Paskarzo w-szolakiego rciAaju przestańcie tu­
czyć się nędzą ludności, albowiem będziemj

was równie tropić przy świetle naszych refle­
ktorów. Albowiem stwierdzić musimy niesteuy, 
że paskarstrzo i wywożenie żywności za gra­
nicę kwitnie dalej w  najlepsze. Krakowianin; 
musi odmawd&ć błagalną nowennę do masarze, 
ażeby otrzymać od masaiza kawałeczek słoni­
ny —  natomiast Niemcy mają od przemytników; 
w-szystko, czego dusza zapragnie.

Władze powinny z całą energią wystąpić w 
obronie giodzonej ludności. Każdy z nas zniesie 
chętnie konieczne braki, ale nie ms -powodu 
kosztem swmjego żołądka i swojej keszeni wzbo­
gacać paska rzy. Mamy także prawo żadać, aże­
by wobec braków panowało zupełne równou- 
prawniene. Nio uchodzi, ażeby całe rzesze po­
zbawione były całymi miesiącami i  dłużej roz­
maitych artykułów^,- gdy przeróżne jednostki, 
forytowane przez biuro aprowizacyjne i ipreey- 
‘dfyum miasta, opływały we wszystko, Tutaj 
również użyjemy prześwietlenia, ażeby stwier­
dzić zawartość żołądka takich uprzywilejować 
nych osobników. Przywileje mogą mieć tylko 
osoby chore, ubogie matki z niemowlętami i 
dzieci do Kilku lat = reszta niechaj odżywia 
się jednakowo.

Ostro w Id z
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sjaCTją prawa ran- łóżka RzpitaluegGft . . .  A  v.k-bt
h. nich rwag leczenie szpitsJSijjł'- możny by .z w r ó - 
c i c. sp jłeczońśtwu -i pracy.

Wyd&waliśńtJ miliony ua własny zgubo przez 
lal;' cztery; na twórczą praco, wychowani” przy- 

••sizlych pokoleń, JgśjSjjnic eJte-Cji psychiki spoh;- 
Ózeńtrwą 'nwniśmy wydawać miliardy J a musimy 
preynajmnjej setki tysięcy.

krakowską klinika p s y c h i a t r y c z n a  po- 
Siania, zbudowane przez władzo Y.-ojś&tiwe ij'.: Au* 
stryj, :nak omie ie urządzone; -na razie próżno sto­
jące B rak i la 200 łóżek, któro wymagają, niezbyt 
kosztowi)jcli. inwestycyi, aby pomyślał-szpital. kt'ó-

tyjjy mógł oddać ;cp z ć e n m; usługi. jako szpi­
tal dla najuboższej nerwowo i psTchięzpl^c-hor, i 
ludnośc-i.

Jak się dowiadujemy, v i o l k a  m y ś l  urzą­
dzenia tam szpitala, według najnowszych, wzorowi 
francuskich, podjął już pyof. Tir PU/..' Należy się 
siJodzrownć. żo \ ydział lekarski I n.'Jag'.', kilójiy 
przejął , już _ adfitinistrac-yę klinik, skorzysta zo 
sposobności i z poparciem naszych władz, ofia­
ruje .r>poIeęzoń'stv u dar. którego błogosławione 
skutki żafSsats&będa . w z l o i c j  księdze dzk-' 
lalności naszej Wszeelufticy Jagiellońskiej.

j jJ B U M M B B aM aaa. J im a J *  jąjBŁJgBj™ wSł UB U Ig a aa ną.. _jKBHSS*a

Ssn^ac/jne oszustwa aa tle aktów K-Stelle.
W yśw ietlen ie tajem nicy aktów  szpiegowskich? —  K radzież  aktów . —  W yższy  oficer 

*eg. « a  usługach K .-S  telle. —  K to  wiulea ?

że dow ody, wyjaśn iająca p rzyczyn y  fnter- 
B o ia it ia  Piłsudskiego. przez N iem ców .

N iejeden , k tó ry  pow: aicn z ©ięćseta l i~ i -  
hy zostać w ykreś lony  z  polsk iego spole- 
czeńsk .a , znajduje się u i i ' w ładzy, cho­
dzi wolno, ży je  wśród nas i ma czelność 
zwać się Po lak iem !
* W  s t y  d !

.1,
Kraków, ' f. lutego, 

i .jon idykom petei.tr.; czynn ik i m ia­
ły przystąpić do og-ło,S-?eui:t nazw isk „P o la ­
ków 1', k tórzy  • brali udział w działalności o- 
sław ionogo K .-S te lle  w  K rakow ie, Podanie 
naiTdfpk tych panów', k tó rzy  tak g o r l i w i e  
tm dniii się. wysyłan iem  współbraci isa szu­
bienicę m iało nastąpić na podstaw ie zabra­
nego- ńm.telryefij ja ż  w  b t o U k tcM  dniach 
zajęcia tego hi era przez -władze polskie, —  
Dziwny n atoli i uiewyjjhimacisoitym zb ie­
giem  okoliczności, magio sprawa- tfi p r z -y -  
b i c h ł,s*; .U.opjeto .ma l e g a  n i a .n iektó­
rych członków  K. T f j„  • sk łon iły  kuinisyę 
K a d z ą c ą  no wznowienia te j ta jem nicy spra­
w y. W ybarno - y  tym  oclu s*p e c y a l n  y  
kom itet, do; k tórego w cśżly  w yb itne osobi­
stości uaslego Em y# a.
.. Zdziwimtig,'ji».jr«Rk Dparaęlo eblojuków ko- 
misyi, gd y  ftfegią iŁając* pap iery zauważyli, 
że w  znacznej częśel zosta ły  one zde fek to ­
wane. P ęó ify jn yA i nk iów  już w ogń le nic 
było. gdyż. jak  sio tłumaczą odnośne czyn ­
niki, oddane zosta ły  do centralnego biura 
szp iegow sk iego  we W iedniu. Zna lazły  Sie 
t y lk o ' nkta- z o s t a t- n i c li m.i.e.s.i.ęm.y, 
w  sprawie aresztowania nieletnich dziec i za 
udział w  o rga n iza c ji T . O. W ., oraz w spra­
w ie w yrabian ia n ielegalnych paszportów7.

"W pozostałych w  znikom ych ilości akt a on ! 
K . - S t e 11 e, znajduje dsig za ledw ie k ilka 
nazwisk-'łosóh, stojących  b liże j tego  biura.

Ślady ścisłej* łączności ze zbrodniczą ro ­
botą K .-Stello, w ykazu ją  u pew nego w y ż ­
szego o ficera  leg ionow ego , k tó ry  brał ró ­
wnież ż y w y  udział w życ iu  N. K . N .

T r z y  miesiąc o o b e l g ' i  w  a n o  opinie pa- 
bl-iezim. k tóra  cierp liw ie czekała na w y ja - 
wiaiYe nazw isk byłych  hyen ausćryackieh.

K to  W' karygodn y  sposób ośm ieli! się m y­
dlić KyoleczeitStwu oe?v. że zestaw ienie, u- 
porządkowaniin i sprawdzanie aktów' w7ym a­
ga  „d łu g iego  czasu11 !

» SpA eczeń r' o dom aga się ratycluniasto* 
w e^o rzetelnego w y jaśn h a ia  te j s p w h y : 
Po iohnó w  aktach tych zna jdow ały  się tak-

H i  wmEiiiiiliii
Krakowy 17 lu tego 

\\ aresztach Dowództwa wojsk pojskieh o- 
kręgu krakowskiego przy ul. Montelupich to­
czy się śleuzfwo przeciwko osławionemu j: ru- 
s o f i l s k i c m u  kapitanowi ausiryaekiemu 
Jozefowi Poznańskiems!, „wybitnemu" członko­
wi 1 mężowi zawijania zbrodniczego K - S t e l -  
! c. Przeszłość togo degenerata austryackiego 
jifet tak wstrętną, iż wprost brak słów na na­
piętnowanie jego szpiegowskiej działalności. 
Poznański dał sic głównie poznać na terenie 
krakowskim, gdzie jako wysłannik K  - S t e i 
1 e wspólnie z kom. polic, p. G ‘ aresztował kilka­
dziesiąt osób, a między innemi 20 młodocia­
nych uczniów ;jzkói średnich. Zbir austrjaeki 
nie waha! się nawet podczas śledztwa p o l i ­
c z k ó w  a ć i b i ć  studentów.' których postra­
chem i terorem fizycznym zmuszał do przyzna 
nia się, iż należeli do t a j n e g o  związku pol­
skiego wojskowego (P-.O. W .). Należy jeszcze 
nadmienić, iż Poznańskiemu dzielnic 'sekundo­
wał w  czasie śledztwa osławiony major M o- 
r a w s k i  i. powyźyj wymieniony p. th jk iero- 
w irk  ' " ‘działu, szpiegowskiego (departament po- 
licyi państwowej) b. c. k Policyi w  Krakowie. 

Fortuna kolom się/toczy...
Teraz z b i r  a u s t.. y a o k i Poznański od­

prawia za kratkami więzienia przy ul Monte-1 
1 upicli rachunek sumienia i  ̂ febrze -o litość tych ,1 
których ongi denuneyował i oskarżał. i

Zapyta‘0-. sic godzi,- gdzie -reszta współwin-1 
nych? K t o  ich chroni i dla j a k i  c h-celów?! [ 
Zaiste najwyższy czas' zająć się r a d y  k a 1

ukończenia • shidyów. W edle obowiązujących 
przepisów, władze woickowo muszą udzielać i a- 
kiełi urlopów i wwdawać potwierdzenia, że od- 
nosny uczeń do - służby wojskowej się zgłosił 
Nja, podstawie w  ten sposób wydobvtego świa­
dectwa odbywa się matura wojenna.’ Często 
bardzo jufc w tym samym dniu, w którym li­
czeń maturę złożył, w  komendzie szkoły je ­
dnorocznych zgłaszają się rodzice uczniu i do­
magają się natychmiastowego jego uwolnienia, 
jajec niepełnoletniego i nic mającego zezwolenia 
rodziców na pełnienie Służby!

Wedió ustawy, uwolnienie musi być udziela 
.no-; W  ten sposób źydżi wykorzystują ustane, 
uzyskują w mtwy sposób świadectwo matur-;* 
czne i oszukują społeczeństwo polskie. Tym 
Tiadużyciom należy jak najenergiczniej p rze- ' 
eiwdzialać, pociągając, podobnych spekulantów 
do  ̂ surowej odpowiedzialności. W ładzo polskie- 
zas powinny odpowiednio postępować z taki*' ;■ 
mi ananasami... -

Wczorajsze iiicdzielw nio- lijL i rbr! piemią, 
aie za,to nadzwydzajnie b ł o t n ą .  Chmurne ikeb.o 
nic darzyło nas ani Śniegiem, ani deszczem, na­
tomiast bruk krakowski przc-mienil się w obrzy­
dliwa mas 3 błota. Gumowe koła samochodów ro zv3  
bryzgiwaly to bioto na prawo i na lewo. Biada 
przechodniowi, który dostał sic w promień "dzia­
łalności < takiego wyprysku błotnego. Wvgiadai ~ 
tak, jakby go ,osmarował“ najsrprawnieiszT5pan 
flecista ' ‘fi J |a

Wypadkiem dni; wczorajszego by! p o c h  ó d 
m lo .cra iez-y  szkol . n- ' j ,  urządzony pako ra-są 
klama na izocz pożyczki pań^ticowej Sżcdl na , ,  
c-zele oddział pieszy, następnie br.ńózńcznie sunął 
o d d z i a ł  k o n n g  a wreszcie zamykał pochód 
wóz' reklamowy, pokrvtv odezwami 'da podpiś'v- 
mnia pożyezlr. Alcdzież niosła także ta.olićc 

7, napisami odpowiednimi.
Pozatem niedzieli miała zwvkły wyglao. Nfo".T. 

dzięlni goście zapełnili kawiarni' cukiernie i hari 
delku rozprawiając c polityce. Ten I “ów pożwo- 
H! sobie nawet na taki luksus, jak lciełiszel; A;.k 
u.ki przed drupiem śniadaniem .'zwyitle jednakże 
zabiei -nc się wprost do fkków, lub bigosu p o - - 
przestając przy*em nr jednej ..oombne' 'piw j

Donoizą. nam ze źródeł dobrze pćmforuuwa-' '  
hjph, -żi rząd warszawski ttesi się z zamiarem dla- 
snijskrybujących pozyozkę państwowa na terenie 'k  
galicyjskim przyznać nader korzystne ulgi. Mia 
-nowmie subskrybujSey - - w- ko- inac-h-"
% ?Ji wtla .zrprowadzenia- waiufy. lechowej eautotna- ' 
P cztic. vmosme wartość papierów pozjmzkowcch 
■batego, . że każda »ubskrybowaj,a na, pożcczkc 
państwową korona-równać się będzie lechiwi-

„Przegląd Poniedziałkowy*, pismo radykalne- 
narodowe, które wychodzi w  poniedziałek c 
godz. f# rauo, zawiera najświeższe wiadomość 
telegraficzne i  telefoniczne 

„  rzeglad Porłedzialkuwy*, w jTsyłany jest 
najwcześniejszymi pociągam na prowincję.

Szanownych Czytelników z Prowincyi upra- 
szainy ' o nadsyłanie korespondencji, porusza*'" 

n i e  tym i panami!! W ym aga tego honor spo- -jącyeii śmiało wszelkie przejawy życia spole- 
leezeństwa polskiego. }  I czno-aarociowego,

 -------------' (b ) c e  m ó w i  n a s z  R e d a k c y j n y

PALB ? Doświadczeni gospodarze powiadają. 
Jakich 1? dni przed Bożem Narodzeniem, ta* 
kich 12 m ieiięcj' w  roku następnym Na podsta- 

B , . 'vvie obserwacji zeszłorocznych prognoza ha rok
N iedołęstw o polskich w ładz skaifootyycfi. M ilionowe straty. Sol k ra jow a jest clrozszą obecny tak się przedstawia,: Luty   m rrżnr

od zagra iJozaej. ; | przy końcu śnieg- marzec —  mokry; kwie--

Ppzersi|lprotwiJ obcyort towarów dc Polski.
K raków , 17 lutego.

N a  stacyach granicznych tak  ze strony 
N i e m i e c ,  jak  i W  ę g  i e r uprawiane jest 
już od m iesiąca na w iększą skalę przem y­
tn ictw o obcych tow arów  do ' P o lsk i z e 
s z k o d . ą  n a s z e g o  p r z.e.rn y- s ł.u. To-- 
w ary  wchodzące granice Polsk i, nie op ła­
cają cła, jak ie .zosta ło  nałożono 1 drogą  bo­
czną całym i wagonam i z a 1 e w  a j ą rynki 
zbytu  w  kraju. W ładze skarlrowe pnwim ie 
w iększą kon tio ią  o toczyć  graulce i wszelkie 
s t a e y e  w ę z ł o w e ,  aby aiedopuścić do 
m ilionow ych  strat codzień. ze óurony na­
szego państwa.

T a k  np. komunikują, nam z W  i e 1 i c z L  i, 
że ilość zam ówień soli stale się zmniejsza,

I  ¥ ¥ ® € ® r «
K raków , 17

i&Nło

lu tego.

ii ii! g Sini
(y ) Żydzi wpadli na nowy wjrśoce niemoral­

n y  sposób wylgiwania się od służby w wojsku

cioń —  pogodny, suchy: utaj —  mokry, czasem 
s-lońcę; czerwice —  do połowy deszcze, później 

ładny, upalny, przy końcu 
końcu upą- 

później 
przymrozki: !i.

(furm ankam i) przew ożą ! » ' - »  ? ‘'“ u ”  z P o ^ ą u u  w il, 
tow ary  przez punkty graniczne i dopiero o otn5’ P0/U1G.1 mroźny, 
parę staoyi dalej, ładują do w agonów . Ró- p ÓBoR W O JSKO W Y W  PO W IoC tE
wnież wdelkie ilośisi. soli przechodzą ])rzez AKOW SKIM . Dobór w  powiecie krakow- 
stacye graniczne z W ę g i e r  i N i e m i e c ,  >dbywa się z rezultatem lardzo pomyśl-
deklarowane jako  inne.: tow ary , przez co j.vm- Popisowi na-ptywają licznie i ch ę tn ie j—i 

codzień parę m ilionów  traci skarb państwa d««t-ok pobranych wynos. 70 procent,. Szcze* 
polsk iego, ' ' - i s jgólnle c-hętnie garnie się do wojska lud wiejski,-

dowodząc swego patryolyzmu i  poczucia obo­
wiązku. Natomiast ludność żydowska napły* 

polskiein, połączony7 z podstępem uzyskiwania wa,- jak zwykle, skąpo tam, gdzie pachnie 
świadectw matury wojskowej. Sipekulaeye te proch...
urządzają młodzi żydzi. Oto jak nas informują,) (y )  B A N K I i  im podobne in.siytu.cye finanso-, 
zgłaszają się nieletni uczniowie żydowscy do we rob.ą w  dalszym ciągu złote interesy Pła* 
szkół dla jednorocznych jako ochotnicy. Na. te ijc ą e  od wkładek jtfż tylko 2 i  pół procent lun 
podstawie uzyskują- potwierdzenie, że należą.  ̂nawet 2 procent, L i»rą one od pożyczek hipo- 
do wojska, a zarazem podają się o urlop, celem i lecznych nie jak dawniej 4 i  pół procent;
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już 5 procent i wżyfyf, Reząc- odpowiednio, wię- 
ccj przy wekslach Trudno nie zapylać więc: czy 
1a spekulatrya finansowa nie jęąl wysyskioir.?! 
Dziwnern jest, jak wicię banków nie c-hc-ąę 
pamiętać o powołaniu i obowiązkach swoich 
obywatelskich, lecz zapoznając je celowo przy­
kłada rękę do nagminnego wyzysku i ruiny 
wszystkich tyen, dla których wojna nie była 
i nie jest krynicą wzbogacenia się kosztem krzy­
wdy bliiniego.

(y ) KOMISY A  STA B IL IZA C YJN A . W  Kra­
kowie obradowała Kom isja  t. zw. Stabilizacyj­
na zwołana przez. Mimsterslwo oświaty w War­
szawie, mająca orzec o mianowaniu pierwsze- 
go.Tfekładu profesorów Uniwersytetu warszaw­
skiego Z Wydziału lekarskiego zostali do tej 
Komisyi powołani z Krakowa następujący pro­
fesorowie: Ciechanowski. Cybulski, Godlewski 
jun., Kostanecki i Krzyśztałowicz. Obrady Ko­
m isy! otwarł osobiście min. oświaty Dr Łuka- 
siewicz, który w tym celu umyślnie- przybył z 
Warszawy.

PR O G R A M  P R A C Y  PO SŁÓ W  SOCYĄjL. 
W  SE JM IE . Zwiąże].; podiów aoc. w ydał 
program  sw ej p racy w  Sejm ie, za ty tu ło­
w an y  jako  „manifest, do po lsk iego ludu 
pracu jącego".

W  sprawie zapomóg dśa żon oficerów, prze­
bywających w niewoli. W G a lic ji znajduje się 
znaczna HgSć rodzin, których ojcowie, jako ofi­
cerowie b. armii anstfryackioij dostali się do nie­
woli rosyjskiej lub włoskiej i dotychczas z nie­
w oli nie wrócili.

Do 31 grudnia z. r. wypłacało au»tr. Ministę- 
Tyuin wojny sustentacyę dla tych żon i dzieci. 
Od Nowego Roku'austryapki skarb sustentacyi 
tej nic wypłaca i rodźmy te pozbawione zosta­
ły  środków na utrzymanie:y.!

Interesowani nie wiedzą, gdzie mają obecnie 
zgłosić swe pretensje. Magistrat krakowski ni-, 
wydał dotychczas żadnych wyjaśnień nadto ża ­
dne biuro magistrackie 'reklamacja,mi temi za­
jąć się nie r-hee, odsyłając interesowanych od 
Annasza do Kajfasza. (Jak zw ykłe!);

K  Rz. powinna-, natychiast w tej piekącej 
sprawie wvduć wyjaśnienia,

N O W Y  Z W IĄ Z E K  GOSPODARCZY. Z roz­
porządzenia W ydziału pzem .. iękodz. i han­
dlu K, Rz. nows-tał na terenie Galicy!. Zwią­
zek gospodarczy, obejmujący przymusowo 
wszystkie przedsiębiorstwa, zajmujące się wy- 
Tobcm tłuszczów i olejów zwierzęcych, oraz 
przetworami z nieb. Celem Związku jest uregu­
lowanie produkcji rozaprzedaży i konsumey’ 
olejów, tte zó zó jy  i, wyrobionych a nich towa­
rów  w  interesie publicznym, w  ramach istnie- 
jąęycii przepisów i. ustaw, &ięd?ibą Związku 
jest Kraków

ŚW IĘTO NARODOW E W  JUGOSŁAW II. 
Jak czytamy w  „Sloveneu“  z 13 b. ra., w sobotę 
15 b. ra. i  dnia następnego obchodzone będzie 
ttroczyśeie święto zjednoczenia trzech wchodzą­
cych w  jej skład bratnich narodowości: Ser­
bów. Chorwatów I Slowieńców. Poświęcając 
temu w.A.ępny artykuł, „S lorenee" poświęca 
dłuższe wspomweńfe historyczno dwom boha­
terom narodowym, serbskim, którym Serbia za­
wdzięcza swoje odrodzenie. Są to: Dosytej
Ohradovie, reformator i ojciec serbskiego pi­
śmiennictwa współczesnego i Giergij Petrović, 
czyli K a r a  G i e r g i j .  -Czarny Jerzy, założy­
ciel serbskiej dynasty! Karagieorgiewiczów, bo­
hater walk wyzwoleńczych Serbów z Turkami 
na początku lb  wmku.

cala zgra ia intruzów tuczył, si- ifetf poi -kim ebłe 
id ę .. . .

C IEKAW Y PROCES TEATRALNY. Jak się 
dowiaduj |tar, jeden z miejscowych literatów za- 
sk&t&yt gminę m. Krakowa, jako właścicielkę 
teatr'-’ Im Słowackiego, o odszkodowania-, w  lewo-* 
Jóiti, 5000j"koron za zdjęcie z a fla„a sztuki bez za­
wiadomienia autora. W  skardśe podnosi powódji 
i i  iurekeya teatru z pobudek czysto (Jgobiątych 
zdjęta sztukę z afisza i to tr chwili, kiedy sztuka 
ta przynosiła, pokaźne dochody teatrowi*. Proces 
ów wywoła! zrozumiałą sensację w sferach ariy- 
S|yczno-tcairp,lnVeli,

MAGISTRAT' KRAKOW SKI PROWOKUJE, 
wiadoma jest ogółowi skandaliczna prowokacy a 
narodu polskiego, przez grajka kawiarnianego 
’ 'iemca. której fakt zaszedł w żydowskie) ka­
wiarni Wettstoina naprzeciw teatru przy ulicy 
Szpiaiinej. ,Vviadomem jest toż, f i  po tej oburza­
jącej prowokacji władze zarządziły zamkniecie 
tej hallatystycznej kuźni. Zarządzeni^ władz Kra­
ków przyjął z zadowoleniem, juko należną i spra­
wiedliwą Ł||sSza, niesłychany w kronikach Kra­
kowa a lt ^w okać-y i’ uczuć najdroższych ka­
żdemu Polakowi

W następstwie rzeczy p. Yfettstc-m miast zr.i- 
nąć -swój ki arnik i wyprowadzić (Się poza pę-ry- 
forjw  miasta, nic dając za wygrane, p<>czTnił'ą;p- 
rączkowc star,unia u kompetentnych czynników 
celon uraehonijąnia go z powrotem. I oto) jak się 
dowiadujemy, magistrat nją podobno zamiar ze! 
iS.wobć na otwarcie tej.'kawiarni. Magistrat powi­
nien przrjąjędj) ••wjadóraośo^ ie  podobno załatwie- 
n «  sprawy T.-ywoiać Inoże wśród polskiego spo- 
ieczetijtws. -,ę najwyższym stopniu rłburzeuK.

WiE(„ W  ŚFRAlYtE .ŚLĄSK: - CIESZYa BKIE- 
GO, Adeikopolski i PoiShskt. odbędzie się ,vp wlb- 
rbk, dnia 18 b‘. m. o g. b wieczorem v  saii śsŁoła.

ŻYDZI JĘZYCZKIEM V WAGI W  SEJMIK. 
Tarśzaweki Robotnik-. organ P. "Ęś S. piśye: 
-Opowjadano sobie w kuluarach, że za b głosów 
żydowskich (4 syonisluw i 2 ortodoksów)', jąkiu 
paclły-W kandydaturo p. Trąbczyóskiego, p. Knr- 
fanty oiiarowął żydowskim posłom następująco 
koncesje: sy^nistom miejsce w komisy i konsty- 
tuoyjiiej, ortodolpiom (chasydoir) —  w konn-wi 
wojskowej.

CHARAKTER Y STYCZNA JEDNORAZOWA 
JEDNOMYŚLNOŚĆ KLUBÓW ®JM£>WYCH . 
Unegdaj —  jak wiadomo — '•■złonkowie Sejmu 
•polskiego uchwalili jednomyślnie. . .  tłyety dla 
posłów po lóOf marek („000 leoron) miesięcznie, 
piaiAe s gór#. Wstrzymując się od wszelkich k< - 
mentarzy. •— jedno tylko należ" zaznaczvó: Jak- 
ź&jz zadziwiająca była_ ta jedhomyślnośS posłów 
wj racy. uchwalania sob ie... premii w formie dcet 
rota henn za „trudy«.i „pracę", poniesiono w 5&j- 
mit. Zdaje się, iż ta jednomyślność”  wiecej sie 
ju i nie low iraJJ !

PRZF17L0 T200- EANDYDATOW  NĄ RA- 
PN  yH Mi WARJZAv ś fśntllca Polski zipo.bi- 
iizowała się już do kampanii wyborczej do PUdy 
miejskiej, /głoszono 12 ’ c,2ego 13 żvdow-
skich.' Da iii one w sumie ogóinc-j przeszło' 1200 
kandydatów na radnych, a foteli do zajęcia w rp- 
tufjiu jest ylko 120. Walka toczyć się kędśie 
tjłównio między listami: Naród. Kom', wyb... P. P. S. 
i- Dem. Koi i, Returny gottpodarki m

'/GON W IK I ORA GOMULFJKiEtfO. ffiJfegkj 
nocy zmarł r  Warszawie "Wiktor Gomulicki. wy­
bitny poeta- liryczny, powkśeiopisarz i nowelista.

ZGUBA. P. Rublowi, dziónnłkarzor-i lwowskie­
mu, zginął wczoraj v  teatrze- powszechnym pod- 
ęz.as pr-zocislawlcnig ^Krójówej Przedmieścia" port­
fel z droboą kwsjtĄ- pieniężną, oraz wielką wagę 
przedstawiającymi tylko dla niego dokitment-.mi,
F. it. uprasz? znalazcę, aby porti-l złożył Ą Re­
dakcji .,Gońca“ . ’

.JiNTOIt.MATOI-P1. dokładny cennik ogłoazeń 
1 prenumeraty wszystkich piśn c*jdaietjnyctt i  pe- 
rvodycznych, poja w Krakowie,

P ! S 3n i a n p » G £ w o  I  s z t u k a *

K t ą g  1 ‘i t e r e s ó w .

Z teatru im. Słowackiego koiTtimikują: l>»t| 
■fc ponjtłd-żiałek i piątek „Czaplę pióro'', we 
wtorek i czwartek „A rtyku ł 2t>l'l grany do­
tąd 2awsze przed wyptSaitoną widow:’^ .  lYe 
środę .Jtedda GAbler",

M sobotę wprowadza nasza soena pierwsza 
wśród, wszystkich polskich, sztukę najwybi- 
Iciojszęgo wspoic-zesnego dramAto - pisarza hi- 
szpańskiogo, Jacintą. Romtcorię, p. t. „K rąg  
inieresów”  (Los intereses oreados). Dzieło to 
Wysokiej literackiej i teatralnej wartości ucho­
dzi za, najznakomitszy- w r a z  twórczości tego 
Ątoefy, grywauogb ,po2a jif.yą. ojczyzoą, cżęąto 
we Francy i i A ” »Tii. „  ■

Pod zewnętrznym stylem sHaro-wioskiej Co- 
soidyi delliufte z je j tradyeyjnetm figurami l.e- 
andra, Kryspin.?,, KiłiszyneJa, Ariekirm, Kolira- 
biny i t. d... ukrywa się tu najbardziej współ­
czesna i setfptycŁna satyra obyczajowa, której 
krytyka sj'ąncuska przyznawała Molierowskie 
rysy. Jnścenizaęya-.sztukj. dokonana przez % r. 
Trzcińskiego, idzie yo lio ii pomysłu autora; ą.la- 
jąp- płastfóo- sceny pozory staroświeckiego*, te­
atrzyku Goni^dyi ijeir.trte1,, utrwalone na rozli­
cznych &z yebaeh z X\TI wiaku. Sziuka Jacinta 
Rsnavento graną będzie p razy z rzędu.

„MaslJ” , organ „Zrze.-zenja literatów pobkkn" 
pod red. ura j .  S z y j i. o w s k i t g o —  wyszedł 
zeszyt. S. Zawiera arfrlu iy dr& J. Muczirowskiego. 
rrof. Grabowskiego, h. Stasiaka, prof. Sinki, W. 
Morskiego' i iI..Tj-U;browskipgo. — ora: wiersze L. 
Kruczkowskiego i -Ą, Kajena

Zeszyt zdobią reprcaukęye dzieł Wyspiańskie­
go, Wyczółkowskiego, ■ Staszki i P in i asa.

Rspftłtuar terała! m iej. im.
P o n i e d z i a ł e k :  ..Ozs ple

demregc.
W t <j r.s,k: ..Ar yk-A 2t;4!I 
f? r o d a: „..Hed-la Gabier“

J. Słlow 24kł«K<..
■'pióro''1 J>. Nicedi-

K. Zrlewftki-g-i 
13. Ibseau

R. :y t ; i : :a r  r.-i.-jsitlcjo tes tn t W w sm ch n ^ s*.
P o n.i o d z i a.łe k: ..Księżniczka czardasza".
W.t h)rę.k: Po raź'pierwszy: „tyj mężczyźni,

n-ężeszyźni", komećiya w i  \ airtKn Kazimierza 
Zalewskiego.

$ ro d  a: „Dzr.-ony z, Cornerunrl ?
C z w a r t  ek:  * »  mężczyźni.-tfcfiezyimY “

B sprawild!fw| rozdział msjkt i  Piiznaisia.
4  K raków , 17 lutego.

Zewsząd dają, się słyszeć skargi miesikańców, 
ie  z mąki nadesłanej z Poznania zaUflyile tylko 
kilka -piekarń wypiekło r.hleb i  to w malej >iłóśiri. 
tak, śe nie wystarczyło dla ich konsumentói 
Irterpeiowani piekarze oświadczył, ie  mają mały 
■przydział.

Ludność krakowska domaga się, aby rozdział 
żywności nadchodzącej z Wielkopolski i zagra­
nicy, był publicznie ogłaszany w dziennikach, jak 
to się dzieje .już od szeregu dni we Lwowie. 
Ogłoszone pov;mny być ilości, oddane ■większym

Itupcom I  konsumotn, oraz racjje wyznaczone ua 
gło*eę, Ks/dy sprzedany kilogram ma bvć zapi­
sany w sklepach na bloczkach kasowych, a . w 
konsumach na, książeczkach kontowych dla kon­
troli władz i konsumentów którzy stanowczo jej 
żądać będą. Ścisła kontrola potaitim być róicnie* 
rozciągnięta m d lekami, hy ani grama nie sprze­
dano poza kraj, ani też potmd ustanowiona cer!*.1

Również należy sastrmlis się -jak najostrzej 
przeciwko osławionemu u nasi;: protekcyjnemu 
rczdualou-i artykułów spożyic&iyck, nadesłanych 
i  Poznania!

Ambasador Francy! w Warszawie.
P, Nonlrns, ambasador Franeyi, który orc-gdaj 

zawita! do Warszawy jest jedną z najwybitniej­
szych osobistości polK; cznyen swojego kraju. Sam 
fakt przysłania, go do Polstu dowodzi, jak wielką 
wagę przykłada Francja do kwesty i polskiej. F, 
Noulcns rozpoczął kary erę jako deputowany i  par- 
tyi radykalno-sooyaliśtyczuej.

Senzacyjtta afera na tle w yw ozu  złota poza granice 
krain.

DIACZEGO NIK WYRZUCAMY CZECHÓW 
|5 MIASTA?! Sprawa usunięcia óbcychąja nam 
wrogich żywiołów z Krakowa postępuję wolnym .. 
krokiem. Pu pierwszej „gorączce" w kierunku -  . 
wyrugowani;, obcych elementów

y  Kraków, 17 lutego.
*(§) Duc-u aus-jyaeidej biurokracji w  dalszym 

dągu p o k u t  u j e  -w polskiem społeczeństwie, 
władze miej- i W żari się on tak mocno w  mózgi naszych wio-

ta -tolityka, wzorowane na biurokratyźmie ar’- SiT ^ 9 ^  I®30ż/tOW p u s t y m  
etryackim okaże_ się dobrą,.,, — przyszłość u ja- k i ę m ,  c z c z y m  f  r a g  e s c  m... 
wni jaskrawo! Na. razie notujemy wielce bolesny j Co za i r o n ia . . ,  
takt: Oto w nasze-m mieście tysiące, inwalidów 
legionistów i żołnierzv 6-tej arniii austryackiej,
1®; ĵednokrotnie z ukońezonemi studyami,' pozb! ’

d Ł w i e-

wyciągnją ręce po do.stojc-pstwa i zaszczyty J 
darzą nas, prawem kaduka jałowizną umysło­
wą. i moralną.

Nie tędy droga „luminiarzę),1 ludu! Póki czas 
musicie z M ej zawrocie. W ładza to rzecz, wielka 
i święta. Należy ona do ludu i lud ją wkońcu 
o władni-'!!

Ostatnimi dniami wpłynęło do K  Rz. vr Kra- 
N ie mając nie do powiedzenia krom usunie-1 kowie od cztoror-h nieznanych bliżej g  e s z e f -

    _____    . Ma się. bez rozgłosu, w  dobrze „zasłużone" pie- c i a r z y ,  pocb^dzącyt-ji z Wiednia, polanie, w
jfionych jest pracy i  zarobku, g«ly tymczasem^52*  domowe w  panowie ci b e z w s t y d n i e ] k t O r e n ?  proszą om K. Rz. o pozwolenie wywozu



0. n r ~ a ® . : *  p o s i e d z i a ł k ' i .

zlnta ze Lwowa poza granice kraju. Zioto przed­
stawiać ma wartość t y 1 k o 2G9.CC0 koyun, a 
dostać sit; miało do Lwowa —  jak twierdzą pe­
tenci —  w formie próbek towarowych (sic). Po­
danie to przemysłowców (chyba przemytników) 
odesłała K . Kg. roi cm zaopiniowania, do krak. 
I z b y ii a n d 1 © v  o j. RcfercnL Izby 'Handlo.wśj, 
p. II. wydał wysoce ztiitńńuiną opmię:

„O  i!c złoto to ma charakter próbek towaro­
wych —  maż:ia pozwolić na jego W ywóz'1.

W  tak ..obywatelski" sposób zaopiniowane 
podanie znaTsulo się ponbwnibt w lękiich . te.fe- 
ronLi K. Rz., który wbrew życzeniu Izby zakwa­

lifikow ał js  odm ownie. Pow ędrow ało  ono 
w reszcie*przed forum decydu jące t. (j. na se 
syę „K . Pi z.

1 c ó ż  s i ę  s t a ł o ?
Oto po długich debatach, w trakcie których 

’ padł „śm ia ły “ % Ios zastępcy k ierów . W y d z ia ­
łu wywozu i przywozu towarów p. S z e 1 i ń- 

! f> k  i e glut: ażeby ' z b y t e c z n i e  nie obciąż&e 
złotem skarbu narodowego i pozwolić na w y ­
wóz 'jego —  sesya uchwaliła odroczyć lę  spra­
wę uo następnego posiedzenia...

Risdua ta Polska, ieśli ma takich odrodzi­
cie!;!

Z ę s t s tn fa ?  ch w ili.

3-zą p r e r o g a t y w ę  S e jm u  ?  X i ę ’ n a le ż y  z r y w a  ó 
z przeszłością,'przeciwnie s ] r a f  do niej 3w§fco 

I nawiązywać, ale nio kosztem teraźniejszości 2 
przyszłości.

Eo nasuwa się uzasadnione p o d e j r z e n i e ,  
że pod pozorem tradyeyi historycznej, chęcbń 
o jakieś reakcyjne zamiary, o narzucenie Sej­
mowi ^nieproszonej opieki. Przeciw temu war- 
chełatr/u wsteczników, należy podnieść zawcza­
su stanowczy protest i polr.-dzić do czynności 
zarówno Sejm, jak opinię publiczną. Bezkróle­
wia po złożeniu w ładzy ptzez komendanta Fił- 

: sudskiego w ręce Sejmu, wcale nie będzie. Rza- 
1 dzić będzie Sejm 1 on zbuduje państwo polskie. 
On —  a nikt inny.
BmoaąsMBttx7?r..v9WS)a9cm>usK» cntn u rm  i.tar-n-mr.cw

T e leg ra m  P o l. A j.  Te l.

W arszawa. (P . A . T .) Kom unikat sztabu ’ p e lc ie  atak  w rogów . N asze b a ie rye  szcze- 
genferaln^go z dnia Id  lu tego: | gó in ie  skutecznie ostrze liw ały  c ierrzy ja e ie t-

sliie rezerw y, grom adzące się na Bodaaru- 
wee. P e ią g  pancerny ostrzeliw ał nasze po- 
zycjre na Porzeczu .

N a  inny .di odcinkach słaba działalność 
arty lery jska  i w yw iadow cza .

Śląsk C ieszyński. Boz zm iany.

Zastępca szafa sztabu geuer. Haller.

L itw a  i Białoruś. Dnia 14 b. m. objął do 
w ódzłw o  nad sto jącym i koło W c lk ow ysk a  l 
polskim i oddziałam i gon. Iw aszk iew icz.

Grupa gen. L istow sk iego. W  Brześciu L i ­
tew skim  J&nałezifeo JfrieJMe sk łady inałcryab 
łów  wybuchowych.

W o łyń . Grupa gen. Śm igłego. Na, północ 
od Jorvcka  po tyczk i patroli w yw iado- 
wczycii.

G aEcya wschodnia. Grupa gen. Romera. 
W  czasie akey i na Przem ysłów  i W ó lk ę  
M azow iecką w zięto  do rtieweli 21 jeńców .

G rapa gen. R ozw adow sk !ego. Od rana 
ostrzeliw ała  in ien zyw ide arty ierya  n ieprzy­
jacielska i m iotacze min nasze pozycye  
w  SlrmJowie, Persenbów ec i Ku lparkow ie. 
Poc isk i zapa liły  zabudowania bcto.iiarni 
m iejsk iej. P rzy  łunie pożaru w yfizli Ukraińcy 
z  okopów  i  rozpoczęli atak na Fersenkówkę. 
Zaporow y ogień  naszej a rty le ry i przerzedzi! j 
posuwające się ich lin ie. W  ogniu p iechoty 
i karabinów  m aszynowych załam ał się zu- 1

Pogram band bolszewickich.
(Depesza iskrowa z Kowna).

K raków , 17 lutego.

Kom unikat litew sk iego  sztabu genera l­
nego:

O ddzia ły  litew sk ie  ściga ją  liczne bandy 
bolszewików", k tórych  rozb iły  pod K op iią (? j. 
S trac iły  ona dużo ludzi w  zabitych  i  w  jeń ­
cach. W o jska  litew sk ie  W /pędziły  z w ielu 
miast bo lszew ików , którzy stracili w ielu  lu ­
dzi w  zabPyeh  r rannych.

jgKgKtgBWggagi

htrliCnifc ca tul paśti M ils i
W arszaw a. (P . A . T .) W7 c zoraj odbył się 

tu v a u t, w yd an y  przez stolice na cześć po­
słów  sejm ow ych i m isy! en ien ty. W yg ło s zo ­
no m ow y o znaczeniu politycztnem. Z rautu 
udali się goście do Opery, aby uczestn iczyć 
w  uroczystcm  przedstawieniu. Odegrano 
hym ny narodowo państw ententy i  ukazano 
a p o t e o z ę  państw koa licy i.

Nowa zbrodnia niemiecka.
W arszaw a. (P . A . T .) Z L  u g  d u n u dono­

szą iskrowu. P rzed  ustaleniem ruchu han­
d low ego  na drodze ko le jow e j B r u k s e l a -  
M o n s ,  chcia ły  w ładze wojenne angielskie 
zbadać poraź ostatni m osty. O ficer angielski 
w  tow arzystw ie  żołn ierza, znalazł m inę za­
łożoną przez N iem ców . OL cer chciał minę 
usunąć, lecz ta wybuchła, zab ija jąc oficera  
i raniąc żołn ierza śm iertelnie. W ie lu  robotni

ków  zostało p o w a ż n i e  zram.ornych. —  
W  fundamentach mostu, k tó ry  m iano na­
praw ić, znaleziono jeszcze dw ie m iny.

Zio ło  niemieckie w Belgii*
W arszaw a. (P . A . T .). D o  B r u k s e l i  

p rzyby ł z K  o l o n i i  pociąg  specyalny z ła­
dunkiem kilku m ilionów  zło ta  dla narodo­
w ego  banku belg ijsk iego.

j  iajit. utworzyli M  watr W ig
(Tel. „Przegl. Powiedz.'!) 

W a r s z a w a ,  17 lutego. W  kancelaryi Sejmu 
zameldował swe powstanie nowy klub sejmowy 
p. t. „Klubu pracy konstytucyjnej". W  skład t^go 
klubu weszli lóżnego gatunku konserwatyści ga­
licyjscy, oraz t. zw. aKiyuńści. Prezesem _ aostał 
Federowicz. zastępcami: kr. naworowski i Cha- 
nieu-ski. Członkami klubu: Stesłowicz, Halban,
Galik, Osuchowski, Jabłoński, Abrahamowicz, Sta- 
rowi^jski i Steinhaus

Każch" członek klubu ma prawo zachować swą 
indyuniiito.ln-ość polityczną.

a s *

W arciio& tw o reakc jon is tów .
Wstecznicy domagają się 

Kraków 14 lutego.
/X.) Jak donosi warszawski „Kuryer Poran­

ny'7 p e w n e  koła polityczne (reakcyjne przyp. 
Red.) popierają myśl, czy nawet domagają się, 
ażeby po mająeem wkrótce nastąpić złożeniu 
wdadzy przez Naczelnika Piłsudskiego, w  ręce 
marszałka Sejmu ogłoszono bezkrólewie, to jest, 
interregmnn. Pomysł ten uzasadniają wymie­
niono koła potrzebą(Il) utrzymią t r a d y e y i
h.i.s.t.o.r.y.c z.n.e j.

Jakaż to tradycya historyczna?
Oto w  dawnej Polsce ogłaszano po śmierci 

króla bezkrólewie, czyli' interregnum, które 
trwało aż do objęcia w ładzy przez króla nowo 
wybranego. Przez cały ten czas najwyższą.wła­
dzę _ w  państwie sprawował a r c y b i s k u p  
g n i e ź n i e ń s k i ,  j a k o  p r y m a s  P o l s k i  
Tak orzekały ówczesne ustawy w Polsce i na

strajku wpterpsą
pDOZtOIfOil.

K raków , 17 lutego.
•Opłakane stosunki m ateryalno, jak ie  pa­

nują Wśród pocztow ców , znane są jeszcze 
z czasów  au striack iego  „biurokratyzm u'*. 
W ów czas  m ogliśm y się podobnemu stanowi 
rzeczy  n i e  d , z , iw ić ,  ale dziś we w olnej 
i, odradzającej sio Polsce p tam  tak i jes1̂ w y ­
soce n iem oralny i niedopuszczalny1".

T ak  urzędnikom  jak  i listonoszom  grozi 
śmieftS głodow a.".N ie m ogą oni bow iem  w y ­
żyw ić  siebie i swych rodzin ze żebraczych 
pensy i, które w yzn aczy ł im jeszcze skorum-.. 
powany rząd austryacki.

Jak się dowiadujem y pocztow cy  pow odo­
wani rozpaezłlwem  swem położeniem , g o to ­
w i są nawet wym uszać poprawę sw oje j 
egzystency i ogó lnym  strajkiem , t o b y  dla, 
ca łego społeczeństwa spowodować m ogły 
fata lne następstwa. Sprawa jest w ie lk ie j w a­
g i i w ładze pow inny zaraz ją  sumiennie roz­
patrzeć

ogłoszeni? bezkrólewia.

tej podstawie instiytucya bezkrólewia i  sprawo­
wania rządów przez prymasa była w  zupełno­
ści uzasadniona pod względem zarówno formal­
nym jak rzeczowym

Czy wskrzeszenie t e j  t r a d y e y i  h i s t o ­
r y c z n e j  jest obecnie wskazane? Odpowiedź 
musi wypaść p r z e c z ą c o  to z całą sta- 
noezowezośeią. W szak istnieje wyraźne posta­
nowienie, które z woli narodu stało się obo­
wiązującą ustawą, że Naczelnik państwa P ił­
sudski ma złożyć władzę w  ręce Sejmu, który 
następnie uchwali formę rządu państwa pol­
skiego. A  więc Sejm, a me kto inny, ma obj ić 
władzę państwową po złożeniu jej przez Na­
czelnika Piłsudskiego.

Czy w  o’ ec tego może którekolwiek stronni­
ctwo w  imię jakiejkolw iek t r a d y  c y  i h i s t o- 
r y c z n e j urząuzać zamach na ię najważniej-

Kuukóśj 17 lutego 
Od wybitnego Tepreżenta,Tita“  poi-,

' skiego świata górniczego otrzymuje-' 
my następująco uwagi:

W iadom ą jest rzeczą,, że po odejściu w ładz 
austryackich ob ję ły  w ładze polskie Zarząd 
górn iczy  nad wszyst.kiemi kopalniam i za­
głęb ia  dąbrowskiego.

Począ tkow o, dopóki ten Zarząd górn iczy 
w Dąbrow ie rozdziela ł w ęg ie l w szystk ich  

kopalń  do poszczególnych m iast i centrów  
przem ysłowych —  podział ten opiera! się 
na dokładnych cyfrach  z różnych kopalń.

T o te ż  braków  nie odczuwaliśm y tembar- 
dziej, że produkeya w ęg la  śląskiego rów ­
nież pokryw ała  część zapotrzebowania w ie l­
k ich  miast. Obecnie w ęg la  śląskiego nie do 
stajem y, a na dobitek jeszcze rozdzia ł w ę ­
g la  odbyw a się od m iesiąca w 'Warszawie, 
w idoczn ie przy  zielonym  stoliku, przez lu ­
dzi, k tó rzy  nie są obznajom ieni z  p rodrkeyą  
poszczególnych  kopalń.

Oto wskutek braku dokładnych danych 
produkcyi daje W arszaw a jednym  kopal­
niom  przydzia ł tak  duży, że nie m ogą ono 
w  przepisanej ilości w agonów  wrę.giel w y ­
syłać, inne zaś kooalm e otrzym ują p rzy ­
dział o  w ie le  n iniejszy, n iżeli w ynosi ich 
produkeya i wskutek tego  w ęg ie l w yd ob y ty  
muszą m agazynować. W  logicznem  następ­
stw ie rzeczy  spada z  powodu tego  prodti- 

; k eya  w ęg la , a  zaś ten w ęg ie l, k tó .y  został 
‘ już w yd ob y ty , psuje się i rozsypu je w  ku­

pach.
Celem  zanobieżenia brakom  należałoby 

w szystek  w ęg ie l w yd ob y ty  obecnie, zm aga­
zynow any w  kopaiińach, p rzydzie lić  do 
mfast, a prócz tego  podw oić  p rodakcyę
przez urządzen.e trzech, a co najm niej 
dwóch okresów  pracy w  przeciągu  doby 
po osiem  godzin

' L O K A L U
złożonego z dwóch lub trzech pokoi poszu­
ku je się na pom ieszczenie biura. Ogłoszenia 
pod „Z a ra z11 do Adm in istracyi „P rzeg lądu  

P on iedzia łkow ego11.. r
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Polska  państwowa pożyczka !

Kiedy skrzynia pnsta...
„Zarzucam y sobie n i e d o ł ę s t w o  i 

k ł ó t l i w o ś ć .  K ry tyk ow ać  zawsze mo 
żiia i nieraz k ry tyk a  taka może nawet 
wpłynąć na poprawę stosunków. A le  kto 
umie być spraw iedliwym , ten przyzna, te  
(ji-uclno nazyw ać n iedołęgą człow ieka s y- 
s 't e m a t j  c z 11 i e obezw ładnionego. Ż y ­
dowskie przysłow ie m ó w i: „ K i e  d y
s k r z y n i a  p u s t a ,  p ó k.a d, o d.r.z.w.i 
k ł ó t n i  stv

A  nasza skrzynia polska jest p r z e  r a- 
ź ] i w  i e pusta.

W szyscy: nasi p o lity c y - i publicyści, m ó­
w cy  i działacze powinni totfzrozum ieć i w  
tyra  duchu odzia ływ ać objaśniająco na op i­
n ię  publiczną. Napełnienia skrzyn i polskiej 
W fĄyiiis na anarchię kojąco. A  przeto ka- 
ifd y , k to  możojfsję przyezyn ie do p o le p ie ­
nia naszych stosunków mateiryalnych czy  to 
prżez dobrą politykę^w bw nętrzną, c zy  też 
przez -właściwą po litykę  zewnętrzną, dzia­
łać będzie zbawczo.

Chodzi o to, aby w  położeniu tak tm - 
dnenfe jak  nasze, nie tK t fć  g łow y , nie po- 
padłdć w  zdenerwowanie, nio dać się mueś^, 
albo też nie ulec depresyi. Pow iedzm y po 
staremu: przedew szystk iem  —  g łow a  do 
gói-y.

N  a p e 111 i e n i e s k  r  z y.n.i p.o.I.s.k.i.c.j
w y ł y  n i e  n a  a n a r c h i ę  k.o.j.ą.c.o.!

(„M  y  ś 1 N  i  e p o d l e g ł  a-l).

_ » a e  POUTYCZWE.

ludzkość i sb a a s p  prJoiii. . .
K im o w s k r  organ żydowskifcj party i so- 

lya luo-deinokriityczuęj („N o w e  Ż yc ic1') „ i-  
ndenicm ludzkości1 j  żąda następującego p o ­
koju:

„Ppkój 1en ytjyŁ-rzoiiym być może jedynie 
przez niiędzj nnroduwo z.brutanicslj!) proleta­
ryatu, bo proletaryat godnego narodu ma 
identyczno jf) c ilc  I  proletaryatcm narodu 
drugiego. Proictaryat świata całego dąży tio 
zniąsionia dzisiej»zęgo uslroju. kapiki-lłsly- 
yznegó', K  którym konkureneya wzajemna 
wytwarza nowe wojny, ©a będzie budowni­
czym nowego ś.wiata, który da zbratanie na­
rodów/ i trwały pokuj11. (!!) ’

Ciekawem  niezm iernie jest, jak  to „zb ra ­
tan ie11 proletaryatu  11. p. n iem ieck iego i p o l­
sk iego w  y  o basa ż a .sobie „N o w e  Ż yc ie1-*?... 
Czernie bow iem  różni się po lityka  byłego 
rząd ^ iiiem ięck iego  j u 11 k  r ó w  p r u s k i e  li 
i  h a k  a t y fc  t ó w  od obecnego s o c y  a l.i- 
s t y c z n e g o  rządu n iem ieck iego w  sto­
sunku do P o lak ów ? !! Szlachetne hasła 
s p r a w  i c d 1 i w  o ś c i  s.p.o.ł.e.c.z.n.e.j nad­
używ a się dalej w  tein „zrew olucym zow a- 
iicsn“  państw ie dla ce lów  e g  o i s t y-p z n 0- 
m i 1 i t a r 11 y'-c h 1 z a b o.r.c.z.y.c.h na kre- 
stah wsetódnioh. D a leka  droga. jeszcze do 
pokoju, opartego na zbralaniu proletaryatu. 
D ow iod ły  te g tr  n feb m ić  ostatnie w y p ^ k i  
<wojenne w odniesieniu do państwa pol­
sk iego !

K to  jest najw iększym  antysem itą w  cezach 
ży  dów- socyalis tów? 

bySoc. żyd. („N o w e  Ż yc ic11) tak  pisze:
,.W ogólnos» w ostatnich ożasac-li, od 

chwili kiedy p. Daszyński w antysemityzmie 
n przelicytował wssfystkio stronnictwa burżue.- 

ży jn ę jd a je  się odczuwać pewne oslabit-nio 
lieef antysemickiej. fan D. bowiem zapędził 
sie w jantysojnityr.mie tak daleko^ żo olijze- 

■Łśeijimsko-spoleozne i endecl :,i partye nie 
niogii za nim podążyć na to „wyżyny11 i po­
djąć z nim konkurent yi. — Zdaje się, żo pan 
Daszyński pozazdrościł Niemojewskiemu lau­
rów ' i zapragnął rolę ostatniego odegrać 
v/ Galieyi. Ponoś i Andrzej Niemojawski był 
niegdyś socyalis tą...“

Nam  się w yda je  atoli, iż p. Daszyński 
jeśft raczej 11a r o d o w  y  m socyalistą, jak  
antysem itą, k tó ry  św iadom  n jgsfzpieczeń- 
Btwa, jak ie  zewsząd grożą  Polsce, nie chce 
akceptow ać koncepcyi żydow sk ie j: organi- 
z$svan.ia państwa *v państw ie!

Żądania amnestyi.

Z .y w p 3' s | t i t iv  w  z e s z ł y m  t y g o d n iu  p i e r w s z y  rm 
tn e r  l e w ic o w e g o  t y g o d n i k a  p o l i t y c z n e g o  p t . :  „ N o ­

wy Głos“ w artykuliku pt.: „Żądamy amnestyi11, 
zamieszcza wysoce charakterystyczny wstęp:

„Mamy tutaj na myśii dezerterów wojsko­
wych, których znowu w każdym areszcie peł­
no, 1 numy na m jśli tych, którzy z pow,,du 
żydów, ien w r o g i e g o  usposobienia woboc 
Polaków i z powodu uprawianej przc-z tycn- 
że l i c h w y  1 p r, s k a r s t w a loprowadzili 
!ud ten po wsiach i miasteczkach do wykro­
czeń przeciw żydom.

„ I  dlatego stajemy w obronie nie tych, ćo 
- z bronią w ręku szli rabować i palić, lecz żą­

damy imnestyi dla tych, którzy dopuścili się 
li tylko wykroczeń, u i e w y r  z 4 d z a j ą o 

ak  p a ń s t w u ,  jak i jego mieszkańcom 
dotkliwych strap1.

Zadziwiająca jest ta a p o ł o g i  a dezerterów i 
różnych szumowin, działających jawnie na szkodę 
państwa polskiego! Byłaby to n ie  amnestya l e c z  
gloryfikowaniu anty społecznych i państwowych 
czynów!

0 dplsiarę teatru lwowskiego
Kraków, 17. lutego

Jeżeli K raków  ogrom uie sit) raduje swoją 
w ie lką  kw estyą  teatralną, to d laczegóż od­
m aw iać tej radości uciśnionym mieszkańcom 
L w ow a  ? W praw dzie L w ó w  me ma. żadnej 
ochoty do kweśĄyi teatra lnej, wśród obe­
cnych warunków, ale o to nic pyta  lw ow sk i 
korespondent jednego z krakowskich pism
1 usiłuje sztucznie stw orzyć przynajm niej 

k w estyę11 teatralną dla L w ow a  przyna j­
mniej na bruku... krakowskim . W ięc  tedy  
opow iada, jak  i-o dyrek tor lw ow sk iego  T e a ­
tru m iejsk iego p. Rom an Ż e l a z o w s k i  
w y jecha ł do K rakow a, „TSzując n ieprzezw y­

c ię ż o n y  tystręt do ukraińskich szrapneliĄ  
jak  za nim „drapnął ze L w ow a  ca ły  praw ie 
personał dram atyczny11, około 30 osób.

P. Ż e l a z o w s k i ,  k tó ry  b y ł w  K rak o ­
w ie przeą pew ien czas na urlopie, pow rócił 
już na swój posterunek, ale to nie przeszka- 

JfiMt wym ienionem u korespondentow i do ry ­
zykow an ia  tw ierdzenia, że  „ ż y w o  om awia 
srs tu kwe-stye następstwa po nim ‘*  to gest 
po p. Żelazowskim .

L w ó w  z pewnością m yśli obecnic^o w cale 
innych „paJąeych11 rzeczyw iście  kw estiach , 
ale m ożna w  tam tejszą opinię - publiczną 
wmówić niechęć do p. Żelazow sk iego . . .  
drogą, na K raków . Oczyw iście z a m ia f1 jest 
zgo ła  chybiony, ale trzeba pom imo to zw ró ­
cić na n iego uw agę publiczną. D la  k ogo  k o ­
respondent chce upiec pieczeń' p rzy  stra­
sznym ogniu lwowskim , nio będziem y roz­
trząsać —  kończym y ty lk o  uwagą, że b rzy­
dko jest nadużjj; ąć t a  k i e g o  ognia. 
ssssss s s a s ^  * saE sgggssaasK  ee zk js s r?

z k r o n ik i  politycznej.
Kurczenie się Siapińszczyzny.

Wógnipie posłów StapiĄskiego zanosi się po­
dobnie jak w stronnictwie na rozłam.
Oto p c m  z pow. jarosławskiego C h u d y  (już 
wstąpił) i b y iy  minister, rolnik z W  y  c i B Ł  
p f f e  Er. W ójcik  wstępują w  szeregi stronni­
ctwa socjalistycznego.

„Ekscelencya“  Długosz —  konserwatystą...

Jak słychać , eRkoelmic^a1,1 D 1 u g o s zl czło­
nek stronuintwa indowego z pod znaku „P ia ­
sta*" nosi sio 7. zamiarem wstąpienia do obozk 
konscrw&tywnogo...'',Nstqxnia3t „radca dvroru‘ 
K ę d z 1 o r okazał żarliwą gotowość wstąpienia 
do stronnictwa narodo-wo-deniokratycznego. Po ­
lityczna ta przeprowadzka j.est ponoś w zga% 
zku z fermentem,'jaki wrze w  łonie Piasta.

Rozłam wśród Piaslowców?

W  tutejszych kołach politycznych utrzymuje 
się pogłoska, nSw Stronnictwie ludowem z pod 
znaku „Piasta11 zanosi się na rozłam, który spo­
woduje utworzenie się nowego stronnictwa pod 
wodzą W-itosa. Będzie się ono z ® !o :S * } » r o -  
dow'e stronuiciwm ludowe11. Na v/yjiadsk utwo­
rzenia przez Witosa Naród. Str. lud. (N. S. L.) 
zapowiedzieli wystąpienie z I la s ta11 następu­
jący pogłowie: Er. M a ś i  a n k a, Andrzisj -S r e- 
dni.a.w.s.k.i, W . R o j ,  Dr. K i e r n i k ,  An­
drzej P  l.u.t.a, Nąrcyz P  o t o c z e k ,  Jóssof J a- 
c h o.wni.c.z i J. S.e r c z y  k.

Jak ehratlują sotyaliści uiemieeey w Wejmarze?
W  Wejmarze, strzeżonym prżez wajsko rządo- 

we przed gToż;feemi ze si;i-cnj' spartokowcóvr nie­
spodziankami, gdsio w przobudowanj m celowo

teatrze obraduje konstytuanta nemiecka, króluje 
dr. D a w i d  na krześle prezydyalnćm, przyozdo- 
bionem wjmbrażeniom orła państwu-wego niemie­
ckiego z koroną cesarską na głowie. Ażeby także 
pompy zewnętrznej nie zbrakło,-Zdzierży straż 
rzed gmachem k o m p a n i a  h o n o r o w a ,  przy- 
rana W mundury paradne. Estradę zaś przybrano 

tak bogato w zieleń, że zjadliwy jakiś korespon­
dent utrzymuje, iż, gdyby p. E b e r t  — jak wia­
domo siodlarz z zawodu — obchodził złoty jubi­
leusz zawodowy — wystrój nio mógłby być 0- 
kazalszy.

h  p fc a  .rtm f jfaoi Czecfm
K raków , 17 lutego.

Kaiśestrofalne skutki b l o k a d y  c z ę j k i e  j 
dają się boleśnie odczuć na polu p o 1 i t y  c z- 
n o m, k u l t  u r a 1 n e m, a nadewszystko o k 0- 
n o m i c z 11 e pi. —  Jednym z liczn-yeli dowo- 
ców Ą ip  Czesi k p i ą sobie poprostu z prawa 
międzyir 1 ęćiowea-o jest fakt nietionuszczama 
do kraju środków leczniczych i opatrunkowych. 
Zakłady leczniczo i apteki krajowe są p o z b a. 
w i c n o zupełnie jakichkolwiek zapasów. Za. 
mówienia poczyniona od dawna w rrśdieiinych 
państwach —  nie mogą być wykonane z pov/n- 
rtu n i o s ł y  c h ftn y c h trudności i koniiskat 
przy transporcie przez teren czeski.

Rząd czeski korzystając z odcięcia Si&s ud 
.śuiata cywilizowanego nakłada na mate-nał 
opatrunkowy zamówińny w firmach czesiticii 
25%  podatku na rzecz opieki społecznej cze­
skiej, klóryto podatek ka-że opłacać nam. doli­
czając do rachunku 25 %. To u r ą. g-o w i s k o 
z przopisów konwencyi geneuskioj odbywa się 
c f i c y a i n i c !

Z DNIA,
0 czystość miasta Kcakowa.

1’odobno istnieje w  .Krakowie oddawna Z a ­
k ł a d  c z y s z c z e n i a  m iast,a . Mówimy „po- 
dolmo11 7, tuk.o proyodu, że nie daj o o sobie znaku 
życia. O u c z c i w y c h  kobietach, nikt nic 1110 
mówi, ale zakład czyszczenia miasta, to chyba 
i n n a  rzeóz. Jeżeli zaś iałci’ zaldad ‘‘Te-liiejc, to 
powinien mieć nazwę.-1, lakhs.d i k o 13 s c v w a c y  i 
b ł o t a  i nieporządków.. v,-śzołukiego rodsa"i. Za­
kład czyszczenia miasta z ogromnym piety Kinem 
‘tżawa nad tein, ażeby stosy bicia i ćuueci. wy- 
rzucttnyeh na ulifen z kamienie, j a k n .1 j cl 1 u ż o j 
piętrzyły się na ulicach, należyccić gniły i roz­
kładały się, siejąc dokoła nieznośne, woń, a 00 
gorsza, zarazki najgroźniejszych chorób.

Ąpd cza.su do czasu odbywa się Sgari> w anic 
błota i układanie kup wzdłuż clioduik(i’,Y. Te 
k-opc-e blofa. y/zbogs.cono kamieniczncmi śmieciami 
i popiołem, trzymają się pod działaniem mrozu, 
ale w oząsie odwilży pod kołami wozów i kopy­
tami koni, znowu rozsypuj:;, się i pokrywają ulke 
grubą warstwą iiieoźjSoiói. ITastcpujer znowu 
zgartywanie i znowu roznoszenie kopc/iy przez 
wozy i konio — ciągle „da capok Podczas zimy, 
taki stan rzeszy, był tylko niewygodny i uwła­
czający opinii miasta — na wiosńę stdnie się 
groźnym. Wszak to nieczystości -są zbiornikiem 
zarazków chorobowych.

A  więc należy śmiem j błoto mo tylko zgar- 
iyy/ać w' kopce, ale "także czemprędzej wywozić.

Brak koni V...
Fciwód nięzupelnie wystarczający. Konió są — 

drogie, ale są. Gniina takn jak Krakórr. nie po­
winna ffs^kątk.aż nAe-żyoie potanieją. Najważniej­
szą atoli rzeczą jest fakt,- żo mamy-' j e ń o ó w 
u k r a i ń s k i c h ,  a może takżiE i z'z 5? s k i o ii. 
WidzipyśJ^y grupć jeńców, ozyszcząoyćli ulice 
Krakowa, ale t.rwiuo to bardzo k r u i 1. o. Prze-, 
cież, ci ludzfi nie'?;;, na w i 1 0 g i a t u r z o. Mogą 
cęd«ksirdc zamiatać i oczyszcz.ąj; ulice, mogą 
iv ręcznych ąyózkaab wywozić błotu i śmieci za 
niiasio. mogą r iwet po kilkunastu,' bsz wy uliku, 
ciągnąć i popynhą-ć zwyczajno wozy. Kasi trz,. - 
nąstąt:^ i szesuastapy, podczas wojnr. ciągnęli 
wpzy, nałądo\vińe zieinujakami. ka>pK.'l©ii- bura- 
kśąni —  dlacz-ego jsńcy wojenni nie nro-gnby wy- 
konywafi ’ podobnoj pracy. Jost i,ołi tyiu, że pracy 
U)j.'podełaj.i bez w-ysiiku. Trzeba to jedynie zorć, 
ganiznwać Sneclaior.

j g a g g S Ł f t W E .

„ S A L O N  S Z T U K I flA
ul. Szpihina L. 4 0 ^ z g r iW l^ 'lW

Sp.rzetlażA i kupno oljrazuw iucnvsEorzę- 
Ufinycli m istrzów , poiskieli i zagranicznych, 
po censtcli iimrfił&bwnnyci*. (llraąc uru-zystę- 
pnić najszerszym  w arstw om  nabywanie 
prawdziwych dziel sztuki, zaprowadza dy- 

JT.kęya również
mm sp B a tf? .

Telefon N'r. !ł-ldS,
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ergaw fsa tf '- '-
pierwBzorrądnyeh instyiu- 
,eyi w krajr, z Mikule! nią 
praktyką biurową i orga- 
aizaeyjną, poszu’:Qjf se ■ 
modzielnei posady dyre- 
M ori lub kierownika wiel­
kich firm handlowych lub 
fabryk, Łaskawe ogłosze­
nia pod „Zdolny*1 do Ad- 
rainGtr. „i^zeglądu Ponie­

działkowego.
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y m ia r k o ^ a iK .
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Dft sprzedania
30*'e męskie buciki JĄ.! 
iO. dwa używane ubrania 
na mężezrznę szczupłego. 
ZgłjszóEia p >d „tanio"* do 
Administracji , Przeglądu 

Poniedziałkowego'

FO R TeP lge l
dobrej marki kupię. Zgło­
szeniu z poaaniun ceny 
pod „Muzyku** do Admi­
nistracją „Przeglądu Po- 

niedziałkowego*
■  m i  me M K r * «*■ "B fc*iŁ  . - w b .  w h. i i M o n r  iitwMn.,

| . Agrafki, szpiki do włosów, kremy, dejiiiatoir, solucyo,
w miodni M n, EMioniwfflii
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Kraków, Rynek g t  L. 43* fcisiia A«B|
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ALBIN JAWORSKI
Handel ii&ęzyn kuchennych, artykuły dsa go­
spodarstwa domowego, —  wyłączna sprzedaż 
wyrobów blacharskich firmy W . Kosydarskfegń

Kraków* Rynek główny L. 24. $
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Poszukuję ho kupno

REALNOŚCI
w Ilrakowie. lub Podgórni 
Zglorzenia pod „Stone- 
ezue“ do Adnuristracyi 
„Przeglądu Poniedziałko­

wego*.

Pierwszorzędna
fiksiaui&op  

i  K s w i a m l a

w  K ra k o w ie

Lokal z Komfortem urządzony, 
doskon&ła weisiyiacya, szybka 
i dyskretna usługa, znakomita 

kuchnia, wykorne napoje.

Codzienne

l i i i  MISI
do godz. 12-tej w nocy 

pod batutą znanego mistrza tonów* 
znakomitego skrzypka ,

B. WASSERMANNA.
W czasie obiadów 

konceriujc również tr^zyka.

WatniyilsiMLlMpioti,

S tś t  f8 &  -1^2 A ®
T i r  Tm fmr W  W  I

gjggwgggoggS
P 1R M Y D R O B N E R - I O I A K O W

Z t f P j j g g g g f e

FIRMY

Ssczc th’. smiatke,
F&rby da pod łeg, 
t^tklery, Farby  d c  mate.fj4, 
Seary, oliwy I 8. d._____

Adres telegraficzny: 9s'©5sńC?univeFS.

POLECAJĄ,

B W t  T ^ R k l T O W ^ .
My, ** toaletowe,
Szczoteczki do *ął>ów i proszek do itbu w  
Manicure, Piyay do ust.

"fle to r Nr. 415.
Wv«laYYca: Tihibel- Gustaw, llcdnktor: Kazimierz Dąbrowski.

M i n ł  P  i P Y C z r . Y .  
‘ ..rtykułł* •amitirne,.
H ^ ien a  kobiety l asie :ńn 
Kompletne urządzenia lekarakie,
ąyaraty do deiynfektyi.__________

Adres na Usty: D ro b n c r> J r  k iw .

Drukarnia „Głosu NfrśochjC w Krakowie pod zarządom H. Pęrka,


